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/ "  TT v  i \ /  r Y M T  V . Z a  w ie rsz  m i l im e t r o w y  p rz e d  te ks te m
V ^ C i l  1 U U l . U o Z . L 1 i .  4 0  gr . W  tekście ,  za te k s te m  i nade­
s ła ne  30 groszy. D ro b n e  og łoszenia  w y ra z  po 10 gr. N a j ta ń s z e  ogłoszenie  
d ro b n a  zł .  1.00. O g ło sze n ia  z ag ra n iczn e  100 proc. d ro że j .  O g ło sze n ia  skoś 
ne, fa n ta z y jn e ,  ta b e la ry c zn e  i b i lan s o w e  o 50 proc. d ro żs ze .  — —

Nowe prawo pg stłumieniu powstania w Hiszpanii
o  s ą d a c h  p r a c y .  r

Rada m in is trów  ba pos iedzen iu  w 
d n iu  19 b. m. uchw a l i ła  p ro je k t  rozp o ­
rządzenia  Prezydenta  R zp li te j,  za tw ie r ­
dzającego now e  prawo o sądach pracy. 
P rawo to  s tanow i now y  e tap  w dz ie ­
d z in ie  u n i f ik a c j i  w y m ia ru  s p ra w ie d l i ­
wości na z iem iach  po lsk ich ,  przyczem 
jednocześn ie  w prow adza  k i lka  pożytecz 
nych  d la  św ia ta  p racow n iczego  in s ty -  
tu c y j .

Zakres w łaśc iw ośc i sądów pracy o- 
be jm ow ać  będz ie  sp ra w y  sporne  c y ­
w i ln e .  w k tó rych  w artość  p rz e d m io tu  
s po ru  n ie  przekracza 10.000 zł. (do tąd  
5 000 zł.) O rze czn ic tw u  sądów pracy 
p o d d a n o  spory  na t le  s to sun ku  pracy, 
s to sun ku  ch a łup n icze go , u m o w y  o n a ­
ukę  zawodow ą, w  te j l iczb ie  również 
spory  i udz ie lan ie  n au k  przez nauczy ­
c ie l i  po zak ładam i n suko w e m i-  Sąd 
p racy  będzie  dz ia łał ja ko  sąd pańs tw o­
w y, nadzoru jąc  dz ia ła lność sądów p o lu ­
b o w n y c h  w zakres ie  spraw pracy.

N ow ą  ins ty tuc je  s tanow i t zw. sesja 
po jednawcza. P rzewodn iczący  sądu pra 
cy m oże  sk ie row ać  sp rawę z urzędu 
lu b  na w n iosek  powoda na sesje, po ­
jednaw czą , jeże l i  uważa, że sprawa mo 
że być za ła tw iona  try b e m  p o je d n a w ­
czym. W  sesji te j b io rą  udz ia ł dwa j 
ła w n ic y ,  jeden  z g ru p y  p racodaw ców, 
d ru g i z g ru py  p ra cow n ikó w . W raz ie  
n iem ożnośc i os iągn ięc ia  zgody bezpo­
ś redn ie j ła w n ic y  mogą za p roponow ać  
s t ro n o m  w a run k i ugody , odracza jąc  se­
sje na czas do  ty g o d n ia .

Dalszą ino w ac ją  jes t  przepis, w 
myśl k tó re g o  sąd pracy jest w łaśc iw y 
w w y p a d k u  w spó łucze s tn ic tw a  w sp o ­
rze bez w zg lądu  na ogó lną  w artość  
d ochodzonych  roszczeń. D z ięk i  tem u  
p os tanow ien iu  g rupa p ra c o w n ik ó w  b ę ­
dzie m og ła  w y toczyć  w spó lny  ^pozew 
przed sąd pracy, naw et jeże li w -s u m ie  
roszczenia  ich będą p rzek racza ły  sumą 
10.000 z ło tych .

W  zakresie terminów dekret w p ro ­
wadza przyśpieszenie postępowania po­
stanawiając, że okres czasu od w n ie ­
sienia pozwu do dnia rozprawy nie p o ­
winien przekraczać dwóch tygodni. T er­
min na zaDOwledzenie apelacji wynosi 
trzy dni. W yrok sądu pracy powinien  
być sporządzony wciągu tygodnia.

W  zakresie ape lac j i  dopusaczalna 
jes t ape lac ja  ogran iczona  w sprawach 
do 300 zł. (p o p rzed n io  do 200 z ł )

W  sprawach do 50 zł. nie pob iera  
sie o p ła t  sądow ych : w p row a dzo no  no ­
w ą zasadę, że w sp raw ach  do 1.000 zł. 
o p ła ta  w p isu  s tosunkow ego  w ynos i p o ­
ło w ą  o d p ow ied n ie j  op ła ty  wpisu sto 
su nko w e go , pob ie ranego  w sądach p o w ­
szechnych.

N ow e  prawo p rz e w id u je  m ożność 
u tw o rzen ia  osobnego  m orsk ieg o  sądu 
p racy  w  G dyn i.

W  zakresie  spraw ka rnych  nowe 
p ra w o  p rze w id u je  o rzekan ie  w  sprawach 
o w yk ro czen ie  bądące n a rusze n ie m  o- 
c h ro nn eg o  prawa pracy, in sp ek to rem  
p racy  w t ry b ie  ka rn o -a d m in is t ra cy jn ym . 
Inspek to rzy  p racy  bądą za w ia da m ia n i  o 
te rm in a c h  ro zp ra w  i bądą m i e l i  prawo 
za po w ia da n ia  kasac ji G łó w n y  in sp e k ­
to r  p racy  bądz ie  m ia ł  m ożność k ie ro ­
w an ia  do Sądu N a jw yższego  don ios łych  
w ą tp l iw o ś c i  in te rp re ta c y jn y c h  w za k re ­
sie och ron ne go  us tawodawstwa  pracy.

N ow e  p ra w o  naraz ie  bądz ie  obow ią

Spokój na stosach trupów. — Szubienice pracują. 
Asturja—Verdunem powstańców. — Konsul belgijski zabity.

M AD R YT. T rybuna ły  wojenne do 
te j pory wyda ły  16 wyroków  śm ierc i na 
te ren ie  ob ję tym  ruchem  rew o lucy jnym  
w A s tu r j i .

W na jb liższym  czasie przed try b u ­
nałem w o jennym  w Oviedo stanąć ma 
jeszcze k i lkase t osób.

W O viedo znowuż wybuch ła  bomba 
rzucona przez rewoluc jon is tów , wybuch 
zab i ł  na m ie jscu  czworo  dzieci.

M AD R YT P rem je r Lerroux ośw iad ­
czy ł,  że powstanie w A s tu r j i  zostało 
ostatecznie z l ikw idowane. As tu r ja  była 
V c rdun 'em  powstańców.

Kie dy powstańcy wysadz i l i  w pow ie ­
trze  l iceum  w Oviedo, używając w tym  
celu dw ie  tony dynam itu , w gmachu 
zna jdowało  się jeszcze w ie le  osób, siła 
eksp loz ji by ła tak  w ie lka, iż zn iszczyła

doszczętnie n ie ty lko  l iceum, ale około  
10 domów, zna jdu jących się w pobliżu.

Le rroux  ozna jm ił ,  iż rząd nie powo­
duje się uczuciem zemsty i  n ie  zam ie­
rza stosować żadnych zbytecznych re- 
presyj, pragnieniem jego jest p rzyw ró ­
cenie au to ry te tu  prawa.

M A D R Y T . Wszczęto dochodzenia 
p rzec iwko  cudzoziemce, k tó ra  występo­
wała pod pseudonimem „F le u r  de lys , 
(kob ie ta  l i l ja ) ,  jest ona oskarżona, że 
per trak tow a ła  w Szw a jca r jf  w sprawie 
zakupu 30 tys. karabinów, używanych w 
a rm jl  szwajcarskie j po 150 pesetów za 
karabin .

Do Oviedo przyby li  m in is trow ie  w o j­
ny, sp raw ied l iwośc i i rob ó t  pub licznych. 
B io rą  oni na m ie jscu udz ia ł  w d o c h o ­
dzeniu, prowadzonem przez w ładze są-

Przełomowe dni we Francji.
Ważą się losy rządu Doumergue‘a i konstytucji

francuskiej.
PAR YŻ. Uwaga n ie ty lko  ca łe j F ran­

c j i ,  ale i op in j i  m iędzynarodowej, s k ie ­
rowana jest w te j ch w i l i  na Nantes, 
gdzie w łaśn ie  wczoraj rozpoczą ł obrady 
kongres p a r t j i  radykalnej.

Zadan iem  kongresu jest zadecydo­
wać, czy sześciu m in is trów  radykalnych 
pozostanie w gabinecie Doumergue'a, 
czy też na skutek postanowień part j i  
ustąpi z rządu, o tw ie ra jąc  najcięższy 
kryzys w dzie jach parlamentu fra n c u ­
skiego.

Dyskusja na tem a t p ro jek tow ane j 
przez Doumergue'a rew iz j i  kons ty tuc j i  
będzie n iezwykle  burz liwa. Przyznaniu 
p rezydentow i repub l ik i  prawa rozw iązy­
wania Izby p rzec iwn i są n ie ty lko  delega

ci z lewego skrzydła pa r t j i ,  lecz i po­
ważna ilość reprezentantów um ia rkow a­
nej op in j i  radykalnej.

P ierwszą w ielką sensacją sta ła się 
deklaracja  odczytana przez ^referenta 
sprawy re fo rm y państwa Corny'ego, k tó ­
ry oświadczył: „Żaden repub likan in  nie
zgodzi się na przyznanie prezydentow i 
prawa rozwiązania par lam en tu ” . Słowa 
te cała sala p rzyw ita ła  d ługo trw a łem i 
ok laskam i.

Raport podobnej treści, przedłożony 
przez specjalną komisję, u tworzoną dla 
badania p ro jek tow ane j przez D oum er­
gue'a re fo rm y został p rzy jęty dużą w ięk 
szością głosów.

Premjer Turcji ofiarą zamachu
trucicielskiego.

S TA M B U Ł. Powracający z m ie jsco ­
wości Turcha ła  do Angory w T u rc j i  
p rem ie r  Ismed Pasza w r a z  z o toczen iem  
składającem się z 35 osób, padł w d ro ­
dze o fiarą  zamachu truc ic ie lsk iego .

Ismed Pasza i wszystk ie  towarzyszące 
mu osoby są chore. Stan Ismeda Paszy 
nie budzi jednak obaw o jego życie. W 
zw iązku z tern po l ic ja  polityczna rozpo ­
częła śledztwo.

Tajem nicza w yp raw a
a m e ry k a ń s k ic h  o k rę tó w  n a  P a cy fik .

CRISTO BAL, (Panama). Wczoraj zu 
pe łn ie  n ieoczekiwanie  przed wejściem 
do Kanału Panamskiego po jaw iła  się 
f lo to  Stanów Z jednoczonych w l iczb ie  
88 okrę tów  wojennych. O krę ty  zaczęły 
n iezw łoczn ie  przepływać przez kanał, 
k ie ru jąc  się na Ocean Spokojny.

Przejazd ca łe j f lo ty  przez kana ł za­
ją ł  35 godzin. Ruch s ta tków  handlowych

na kanale został w tym  czasie c a łk o w i­
cie wstrzymany.

Ta jem nicza  ta wyprawa o lb rzym ie j 
eskadry amerykańskie j na Pacyfik  nabie 
ra szczególnego posmaku sensacji z u- 
wagi na rozpocząć się mającą n ieba ­
wem m iędzynarodową konferenc ję  roz 
b ro jen iow o morską.

zywać na te ren ie , na k tó ry m  d o ty c h ­
czas o b o w ią z y w a ł  d e k re t  o sądach pra 
cy, je d n a k  sczasem osobne rozpo rzą ­
dzen ie  będa ie  m o g ło  rozszerzyć jego 
w łaśc iw ość  na dz ie ln ice  zachodn ią  przy 
jed noczesnem  p rzeksz ta łcen iu  sądów 
p rze m ys ło w ych  i k u p ie c k ic h ,  dz ia ła ją ­

cych  na ty m  obszarze na sądy pracy 
T e rm in  kadenc j i  ła w n ik ó w  w szys t­

k ich  sądów pracy zostaje p rzed łużony  
do końca roku  1935.

N ow e  p raw o  wejchzie w życie  z 
d n ie m  1 s tyczn ia  1935 r.

Najsmaczniejsza kuchn ia !
Najtańsze ceny!

Najlepsza obsługa!
Sa lonowa ork iestra !

RESTAURACJA „UL 91 £
Al. W o ln o ś c i 2. Telefon  23 —67.

>■
£

dowe.
W ciągu ostatn ich dni pogrzebano w 

O viedo oko ło  tysiąca o f ia r  powstania.
W ca łem  zagłęb iu  górn iczem  A s tu ­

r j i  zna jdu je  się przeszło 22 tysiące 
wojska.

B R U KS ELA . Konsul be lg i jsk i w San 
taderze Staxlars, k tó ry  w początku paź­
dz ie rn ika  uda ł się do O viedo zab ity  zo­
sta ł przez powstańców wystrza łem  z re­
w o lw eru  w hallu  hote lowym .

PARYŻ. Ambasador H iszpanji w Pa­
ryżu z w ró c i ł  uwagę w przy jazny sposób 
m in . Lava low i na ostatnie manifestacje, 
jak ie  m ia ły  m ie jsce w Tu luz ie , zw róco ­
ne p rzec iw  rządow i h iszpańskiemu.

Min. Laval w y raz i ł  ubolewanie, za­
pewnia jąc ambasadora, że m an ifestac je  
skra jnych  e lem en tów  w żadnym wypad­
ku nie mogą m ieć  w p ływ u  na stosunki 
przy jac ie lsk ie  m iędzy dwoma sąsiednie- 
m i kra jam i.

0 wysokość kaucyj dla aresz­
towanych dyr. Żyrardowa.
W A R S Z A W A . —  W  sp raw ie  p rzeby­

wających  w w ięz ien iu  d y re k to ró w  Ż y ­
ra rdow a Verm eerscha  i Caena toczą 
się da le j  rozm ow y m ię d zy  o b ro ń c a m i 
a sędzią ś ledczym . Sędzia śledczy o b ­
n iży ł  kauc ję  V e rm e e rscho w i z 5 m i l jo -  
n ów  do 1 m il jo n a ,  ob rońcy  zaś dek la ­
ru ją  ty lk o  100.000 zł. Co zaś do Caena 
sędzia ś ledczy o b n iż y ł  kauc ję  z 1 m i l ­
jona  zł. do 100.000 zł. obrona  zaś p ro ­
p on u je  ty lk o  35.000 zł. ka uc j i .

Również t rw a ją  p e r t ra k ta c je  co da 
k a uc j i  d la  hr. H e n ry k a  Po tock iego.

Wolny obszar celny w Gdyni.
W A R SZAW A. Z  dn iem  29 b. m. 

w chodz i w życie rozporządzen ie  Rady 
m in is t ró w  o w o lnym  obszarze ce lnym  
w G dyn i.  Na zasadzie tego rozporzą­
dzenia położone na te ren ie  portu  w 
Gdyni basen im  m in . K w ia tkow sk iego  
oraz nadbrzeża Stanów Z jednoczonych, 
Czechosłowackie, Rumuńskie i Jugos ło ­
w iańskie tegoż basenu wraz z terenam i 
p rzy lega jącem i do wym ien ionych nabrze 
ży i oddz ie lonem i od strony lądu spec- 
ja lnem  ogrodzeniem  stanowią wolny ob 
szar celny.

Od endecji do judaizmu.
WARSZAWA. —  W jed n e j  z k l in ik  

c h iru rg ic z n y c h  w W arszaw ie  odby ła  
się ope rac ja  ry tua lna , d o k o na na  na o- 
sobie m ło d e g o  s tudenta  u n iw e rs y te tu  
warszawskiego, Pawła W., k tó ry  jest 
k re w n y m  znanego dzia łacza endeck iego  
dra K on ra da  l lsk iego.

Paweł W. by ł jeszcze n ie da w no  bar­
dzo c z y n n y m  dz ia łaczem  w obozie  
M ło dych  N arodow ców . Ko ledzy  d o w ie ­
dzie li  się, że m a tka  Pawła W . jes t z 
pochodzen ia  żyd ów ką  i zaczęli m u  to 
w y ty k a ć .  S k ło n i ło  to  W. do us tąp ien ia  
i pod w p ły w e m  rozgoryczen ia  p o s ta no ­
w i ł  przejść na jud a izm .

Z a m ia r  w y k o n a ł  ten m ło d y  s tuden t 
po k i lk u m ie s ię c z n y c h  zabiegach. Paweł 
W . po przejściu na jud a izm  o t rz y m a ł 
im io na  A b ra m  Mojżesz.

Śn iadan ia  w iedeńsk ie  od 70 groszy,
O b ia d y  d o m o w e  od zł. 1.10,

Gorące zakąski barow e  od 40 groszy,
T ru n k i  po cenach  najn iższych.



C a f e  „ROMA” — uznane za — 
najsmaczniejsze

,S Ł n w ir

PACZKI
Nr 2>5

z własnej wytwórni 
cukierniczej— tylko w C a f e  „ROMA”

Zastępca prawny 
ks. Pszczyńskiego aresztowany.

Wczoraj aresztowano na polecenie 
prokuratora adwokata Bogdana Chorzel- 
skiego, pod zarzutem nadużyć przy prze 
targu publicznym, zarządzonym przez 
władze w majątkach ks. Pszczyńskiego 
oraz pod zarzutem  fałszowania doku­
mentów.

Zarzuty przeciwko adw. Chorzelskie- 
mu udowodnione zostały w toku poprze 
dnich prokuratorskich dochodzeń.

Aresztowanego odstawiono do s ę ­
dziego śledczego, który wdrożył śledz­
two. Adw. Chorzelski był ostatnio za­
stępcą prawnym ks. Pszczyńskiego.

Wóz z pasażerami wpadł 
do rzeki.

KRAKÓW. W Ber.wałdzie koło Wa­
dowic załam ał się most podczas prze­
jazdu wozu, na którym znajdowało się 
7 osób. Wóz spadł z mostu do rzeki, 
skutkiem czego zostali zabici Józef 
Gruszka lat 74 i Józef Adamus lat 56. 
Ponadto dwie osoby są ciężko ranne, a 
trzy lżej.

Ententa bałkańska łączy się 
z Małą Ententą?

ANKARA. Jugosłowiański minister 
spr. zagr. Jewticz wystąpi w dniu 30 
października br na konferencji minis­
trów spr. zagr. Związku państw bałkań­
skich w Ankarze z ewentualnym wnios­
kiem o przeprowadzenie fuzji państw 
Małej Ententy ze Związkiem państw bał 
kańskich, celem organizacji państw o je 
dnolitej tendencji politycznej.

Konferencja w Ankarze zajmie się 
pozatem  także sytuacją w Europie środ 
kowej i uchwali ewentualnie jakiś układ 
dodatkowy do paktu bałkańskiego. Na 
konferencję tę otrzyma również zapro­
szenie Bułgarja.

Straszliwa powódź w Marokko.
C A S A B L A N C A  —  O g r o m n e  u l e w y  

s p o w o d o w a ł y  p o w ó d ź  w P ó ł n o c n y m  
F r a n c u s k im  i H is z p a ń s k im  Ma r ok k o .  
W sz y st k ie  rzeki  w ys t ąp i ł y  z brz eg ów .  
M i ę d z y n a r o d o w y  k i l k u d z i e s i ę c i u m e t ro -  
w y  m o s t  na rz ec e  Mon ih ,  k o ło  p o s t e ­
runku g r a n i c z n e g o  S af - Saf  znios ła  w o ­
da  w m o m e n c i e  prze ja zdu  paru s a m o ­
c h o d ó w ,  k tóre  zw al i ły  s i ę  w nurty  rze  
ki. J e s t  w i e l e  ofiar.  Straty m i l j o n o w e .  
P o w ó d ź  czyn i  nadal  p o s t ę p y .

Zbrodniczy czyn.
24*letni  m ł o d z i e n i e c  u s i ł o w a ł  

z n i e w o l i ć  53-Ie tn ią  k o b i e t ę .
Na posterunek policji w Niegołowej 

zgłosiła się onegdaj, 53 letnia Marjanna 
Napora, mieszkanka wsi Sokolniki i za ­
meldow ała o dokonanym na nią napa­
dzie przez nieznanego mężczyznę. We­
dług zeznania Naporowej napad ten 
m iał m iejsce pomiędzy godziną 15 a 
16, na szosie koło Żarek. Naporowa n a ­
padnięta zosta ła  przez młodego, n iezn a ­
nego mężczyznę, który ^pobił ją Zażądał 
wydania pieniędzy.

Naskutek podanego rysopisu, policja 
wszczęła za napastnikiem pościg. W krót 
kim czasie spraw ca zosta ł  ujęty. J e s t  
nim 24 letni Bolesław Mazanek mieszka 
niec wsi Niegowa.

Przy konfrontacji aresztowano go z

SALON MÓD DAMSKICH

M A ISO N -M O D K
Częstochowa, Kilińskiego 13.

W y k o n u j e  n a j n o w s z e  k reac je  m o d y  w e d ł u g  a n g ie l s k ic h  i f ra n cu sk ic h  
żurnali .  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Zioty m edal.  D y p lo m y  z Paryża.

Śledztwo w sprawie zamachu marsyiskiego.
BRUKSELA. Wszyscy zamieszkali na 

teren ie  Belgji robotnicy chorwaccy m a­
ją zostać wydaleni w związku z zam a­
chem na króla Aleksandra. Nie jest wy­
kluczone, iż część  ‘ich odstawiona zo­
stanie do granicy niemieckiej. Od chwili 
wykrycia chorwackiej organizacji terory- 
stycznej w Belgji, w miejscowości Se- 
raing, zaotrzyły władze belgijskie znacz 
nie kontrolę podróżnych przybywających 
do Belgji.

BERNO SZW. Morderca marsylski 
Kalemen pod nazwiskiem Kliment oraz 
Benesz z Kwaternikiem byli w lipcu i 
wrześniu br. w pewnym pensjonacie w 
Genewie. Wszyscy trzej oświadczyli, że 
nie mają żadnych środków a należność 
płacili bonami zagranicznej organizacji 
dobroczynnej.

SOFJA . W pobliżu granicy turecko-

bułgarskiej, bułgarska straż graniczna 
zatrzymała w chwili usiłowania przekro­
czenia granicy dwóch osobników.

Praw dopodobnie są to Drangow i 
Nastew, członkowie centralnego komi­
te tu  rewolucyjnej organizacji m acedoń­
skiej, jedni z najbliższych współpracow­
ników Michajłowa. Aresztowani przewie 
zieni zostali do Sofji.

BUDAPESZT. Policja węgierska are­
sztow ała większą liczbę emigrantów 
chorwackich. Policja poszukuje obecnie 
na prośbę posła jugosłowiańskiego w 
Budapeszcie także i doktora Ivo Franka, 
który nie został do tej pory aresztow a­
ny, ponieważ natychm iast po zamordo­
waniu króla Aleksandra znikł ze swego 
mieszkania, Dr. Frank jest wujem Kwa- 
ternika.

Czwarty samolot ukończył lot
Anglja—Australia.

M E L B O U R N E .  Wczoraj  o  g o d z .  4  
min.  5 0  w y l ą d o w a ł !  na t u t e j s z e m  l o t ­
n i sku  Cathcart  J o n e s  i Wal ler  na s a ­
m o l o c i e  d e  Havi l land  „ C o m e t ”. J e s t  to  
c z w a r t y  s a m o l o t ,  k tóry p o m y ś l n i e  prze  
był  c a ł ą  t ra sę  z L o n d y n u  d o  Australj i .  
Lotnicy  za m ie rz a ją  dzi ś  w y s t a r t o w a ć  w 
d r o g ę  p o w r o t n ą  c e l e m  zd o b y o ia  re k o r ­
du  s z y b k o ś c i .

D yre kto r  g e n e r a l n y  „Engl i sch  Air­
w a y s ” R o b i n s o n  o f ia ro w a ł  20  0 0 0  f u n ­
tów s z te r l i n g ó w  za h o le n d e r sk i  s a m o ­
lot,  na k tór ym  P a r m e n t ie r  i Mol i  przy­
byli  d o  M e l b o u r n e .

RZYM Zwłoki  d w u c h  lo t n i k ó w  a n ­
g ie l s k ic h  G i l lm a n n a  i Ba i n e s ' a ,  k tórzy  
brali udział  w l o c i e  L o n d y n — M e l b o u r ­
n e  i zginę l i  w  k a ta s t ro f i e  w  p o ł u d n i o ­
w y c h  W ł o s z e c h ,  zo s ta ły  z ł o ż o n e  w ka«  
plicy  ża ł o b n ej  na c m e n t a r z u  w N e a p o ­
lu .  P o g r z e b  o d b y ł  s i ę  dzi ś .

L O N D Y N .  Wczoraj  p o p o ł u d n i u  w  
przeszło  100  k i n e m a t o g r a f a c h  a n g i e l ­
sk ich  w y ś w i e t l a n o  f i lm,  p r z e d s t a w i a j ą ­
cy p r zy b y c i e  d o  Australji  z w y c ię s k ic h  
l o t n i k ó w  a n g ie l s k ic h  S c o t t a  i C a m p b e l l  
Bl ack a  F i lm ten  zo s t a ł  prz es łan y  z 
Australj i  do  L o n d y n u  dr og ą  radjową.

M E L B O U R N E .  W ła śc ic i e l  z w y c i ę s ­
k i e g o  s a m o l o t u  „ C o m e t ” Ed w ard s  p o ­
s t a n o w i ł  m a s z y n ę  p o d a r o w a ć  na  w ł a s ­
n o ś ć  d z i e l n y m  l o t n i k o m  S c o t t  i Black.  
W  dniu  10 l i s to p a d a  n as t ąp i  o f i c j a ln e  
r o z d a n ie  n a g r ó d  l o t n i k o m ,  którzy  wzię l i  
udział  w w y ś c i g u .  S co t t  i Black  o trzy­
mają  10.000  f u n t ó w  sz t e r l i n g ó w  oraz  
n a g r o d ę  h o n o r o w ą .

H o le n d r z y  P a r m e n t ie r  i Mol l ,  k tórzy  
zajęl i  d r u g ie  m ie j s c e ,  za m ie rz a ją  za  
t y d z i e ń  p o w r ó c i ć  do s w e g o  kraju d r o ­
g ą  p owi e trzną .

fi Kino ..EDEN11 m i»  12 jj
Dziś! Potężny film Dziś! w  

o wielkomiejskiej hańbie 5 $

b K O B I E T A H
[I POD KONTROLĄ | |

Rewelacyjny dram at z życia m■ 
wykolejonych d zi ew  c z ą t. | |  

W rolach głów.: Słynna gwiazda II  
amerykańska W y n n e  Gibson ,  w  
P r e s t o n  F o s t e r  i M ona  B a r r i eII IINad program: Zdjęc ia  Z Mię-

Hd z y n a r .  T u r n i e j u  L o t n i c z e g o  f i  
( C h a l l e n g e  1934 r.) oraz Naj l  : 
M  n o w s z e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

poszkodowaną. Naporowa poznała w 
Mazanku napastnika. Mazanek przyznał 
sie do pobicia Naporowej, twierdząc 
jednakże, że pieniędzy od niej n ieżąd a ł  
przyznał się natom iast do usiłowania 
zniewolenia jej.

Według orzeczenia lekarza z Żarek, 
Naporowa m a złam aną kość udową u 
lewej nogi. M azanka aresztowano i osa 
dzono w więzieniu.

Śmierć 89-letniej staruszki 
pod kołami samochodu.

Na posterunek  policji w Myszkowie 
zgłosił się szofer S tan isław  Gaj i z a ­
m eldow ał o wypadku, w którym ponio­
sła śmierć 89 letnia Marjanna Męcik. 
Wypadek miał miejsce koło Żarek.

Wskutek dostania się pod taksówkę 
staruszka doznała złamania prawej nogi 
poniżej kolana oraz ciężkich obrażeń na 
całem  ciele.

Pierwszej pomocy udzielili n ieszczę­
śliwej lekarze z Żarek.

W parę godzin po wypadku Męciko- 
wa wyzionęła ducha.

i  kilku wierszach.
— W dniu 30 bm. odbędzie się w 

Warszawie zjazd miast ulenowskich, do 
których należy również Częstochowa.

— Walasiewiczówna startować będzie 
28 bm. w Tokio. Wczoraj Walasiewiczów 
na brała udział w zawodach w Kioto i 
ustanowiła nowy rekord światowy w bie 
gu na 250 m., uzyskując wspaniały wy­
nik 32.3 sek.

— Podczas spotkania gen. Goeringa 
z królem rumuńskim w Białogrodzię, o-

mawiać miano projekt wizyty gen. Goe 
ringa w stolicy Rumunji. Byłaby to 
pierwsza wizyta niemieckiego ministra 
w Rumunji po dojściu do władzy naro 
dowych socjalistów w Rzeszy n iem iec­
kiej.

— Gen. Georges, który był ranny 
podczas zamachu marsyiskiego, czuje 
się  o tyle lepiej, iż za kilka dni będzie 
mógł być przewieziony do Paryża, gdzie 
dokonana będzie operacja wydobycia 
kuli z lewego płuca.

— Ambasador Rzplitej w Rzymie, 
Wysocki odbył konferencję z włoskim 
podsekretarzem  stanu spraw zagranicz­
nych Suvichem.

— Posucha w roku bieżącym w Chi 
nach w 14 prowincjach spowodowała ol 
brzymie straty, które obliczane są na 
sum ę około miljarda srebrnych dolarów. 
Klęską posuchy dotkniętych zostało o- 
koło 10 miljonów ludzi. Dotychczas zgi­
nęło już 2 miljony osób, z powodu po­
suchy, w tern około pdł miljona popeł­
niło samobójstwa.

— Na cm entarzu berlińskim w Stahns 
dorf odbył się pogrzeb gen v. Klucka, 
dowódcy armji niemieckiej w bitwie 
nad Marną.

Odciski i s t w a d n i e n i a  
sk ó ry  -

= l ^ y k pt;'„e „ R A D IO L "
d o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  
i sk ład ac h  a p t e c z n y c h .

Czy Lucyna 
to dziewczyna?

K R O N I K A .
KALENDARZYK

S o b o ta  27 pa i d z ie rn i k a .  (Sabiny  p. m. 
W s c h ó d  s łońca o g. 6,23. Z ac hó d  o g. 16,29

Nocne d y żu ry  aptek .
^  n o c T z p ią tku  na sobo tę :  S t a r y  Ry.  

nek,  S i edm iu  Kamienic .
W  nocy z so bo t y  na n iedz ie lę :  Nowy 

R yn ek ,  Aleja  Wolnpśc i .

Nowy starosta 
powiatu częstochowskiego.
Wczoraj oficjalnie ogłoszona została 

nominacja starosty w Toruniu p. Bazyle 
go Rogowskiego na stanowisko starosty 
w Częstochowie, natomiast s tarosta  pra- 
sko-warszawski p. Skórewicz, który uwa 
żany był za dom niem anego kandydata 
na stanowisko starosty  częstochow skie­
go, mianowany został starostą  toruń­
skim.

• N ow om ianow any s ta ro s ta  Częstochow 
ski na leży  do ludzi, k tórzy przebyli 
szko łę  legjonową. W pierw szych  dn iach  
wojny św ia tow ej w stąp ił  on do drugiej 
kompanji 6 ba ta ljonu, którfej dow ódcą  
był ob. P iskor,  późnie jszy  genera ł .

Starosta  Rogowski jest kawalerem 
Krzyża Virtuti Militari, Krzyża Niepodle­
głości, Krzyża Walecznych oraz innych 
odznaczeń.

Szeregi armji opuścił on ze stop­
niem majora i przeszedł do służby cy­
wilnej, na której ostatnio zajmował s t a ­
nowiska: naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa we Lwowie i starosty w To­
runiu.

Jak  wynika z życiorysu p. starosty 
Rogowskiego, Częstochowa w osobie no 
wego starosty zyskuje cenną jednostkę, 
która może się wylegitymować piękną 
służbą rycerską i szeregiem lat użytecz­
nej pracy na niwie administracji pań­
stwowej.

Apel Federacji P. Z. O. 0. 
do władz i społeczeństwa.
Na innem miejscu zamieszczamy o- 

dezwę do członków Federacji Obrońców 
Ojczyzny, która, zgodnie z ustaloną już 
wzniosłą tradycją, ujęła w swe ręce ini 
cjatywę uczczenia w dniu, poświęconym 
pamięci zmarłych, zorganizowania zb io­
rowego aktu hołdu pamięci Obrońców 
Ojcayzny, którzy krwią swoją scemento- 
wali fundamenty niepodległości.

Bo tylko taki naród godzien jest nie 
podległości państwowej, który umie c e ­
nić i czcić tę  najwyższą ofiarę krwi i 
życia, złożoną na ołtarzu wolności.

To też w dniu tym w tłumach, zdą 
żających na drogie mogiły, naprawdę nie 
powinno zbraknąć nikogo.

W rozumieniu powszechności tego o- 
bowiązku Federacja P. Z O. O. za na- 
szem pośrednictwem zwraca się do 
wszystkich przedstawicieli władz pań ­
stwowych i samorządowych. Związku 
Strzeleckiego. Związku Młodzieży Ludo- 
wej, Organizacji Młodzieży Pracującej,
P. W. i całej ludności cywilnej z gorą­
cym apelem o jaknajliczoiejsze wzięcie 
udziału w tej manifestacji niewygasłych 
uczuć czci i miłości dla zmarłych Bo­
jowników o Niepodległość.

®®®®®®®®®®®®®m
I  Kino „LUNA” |
^  D z iś  wielka premjera jubileu- 

szowej produkcji Metro- 
Goldwyn Mayer p. t

S  SYNOWIE PUSTYNI |
Arcywesoła komedja, na Czele ^

^  wszechświatowi kom icy

| F L I P  I F L A P #
Drugi1 program ^

S  SYMFONIA Z Y C U f
^  d ram a t  życiowy.
$  UWAGA:  Sala ogrzana. &
m m m m m m ® ® # ® ®



Nr. 246. „ S Ł O W O * 3.

Zbiorowy akt hołdu
pamięci poległych Obrońców Ojczyzny.

Z żałobnej kar ty .  P r z e d  ki lku 
d n i a m i  z g r o n a  ży jących  ubył  ś.p.  S t a ­
n is ł aw  Korczak-Zió łkowski ,  s e n io r  o k o ­
l i c z n e g o  z i e m i a ń s t w a  i wła śc ic ie l  m a ­
ją tk u  Lip icze  p o d  K ło m n ic a m i .

W o s o b i e  z m a r ł e g o  z s tą p i ł a  do  gro  
b u  c h a r a k t e r y s t y c z n a  p o s ta ć  s t a r e g o  
p o l o n u s a ,  j ak  g dy by  p r z e n ie s io n a  z kar t  
S ie n k ie w ic z o w sk ic h  powieśc i  w dzisiej  
sz ą  szarą  rzeczywistość .

Onegcki j  w pob l i sk ich  K ł o m n i c a c h  
o d b y ł  się p o g r z e b  ś . p .  S. Z i ó ł k o w s k i e ­
go.  Przybra ł  on  c h a r a k t e r  i m p o n u j ą c e j  
m a n i f e s t a c j i  ż a ł o b n e j ,  w k tó re j  wzięły 
udz ia ł  l iczne  t ł u m y  w ł o ś c i a ń s t w a  i zie- 
m i a ń s t w o  z k i lku  p o w i a t ó w .  O b e c n i  
byli również  s io s t r z e ń c y  Z m a r ł e g o  gen .  
J a n u s z  G ł u c h o w s k i  i szef  k an ce l a r j i  
S t e fa n  G łu cho w sk i .  E g z e k w je  ż a ł o b n e  
w ko śc ie le  p a r a f j a l n y m  o d p r a w i ł  ks. 
p r o b o s z c z  Kossowski  w a sy śc ie  l i c z n e ­
go  g r o n a  d u c h o w i e ń s t w a .  Zwłoki  ś. p. 
S t a n i s ł a w a  Z ió łk ow sk ie go  z łoż on e  z o ­
s ta ły  na  w i e c z n y  s p o c z y n e k  w g r o b a c h  
r o d z i n n y c h  na  c m e n t a r z u  w Kłomni  
cach .

Węgiel będzie tańszy
od 1-go l is topada .

Ja k  się dowiadu jemy ,  zapowiedz iana  
o b n i ż k a  cen  węgla  obowiązy 
wać  będz ie  od  dnia 1 l i s topada.

C ena  węgla dla użytku prywa tneg o  
obniż ona  b ęd z ie  o 12 próc .  za ś  węgla 
dla celów pr zemy sło wych o 15 proc.

Obchody w szko łach  w dniu 11 
l i s topada.  Ministe r  w y z n a ń  re l ig i jnych  
i o św i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  poleci ł ,  aby  
w z o r e m  lat u b i e g ł y c h  w d ni u  11-ym 
l i s to pa da ,  j a k o  w roc znicę  o d z y s k a n ia  
n i epo dle g ło śc i  z o r g a n i z o w a n o  uroc zys te  
o b c h o d y  we  wszys tk ic h  s z ko ła ch .

Akcja oddłużenia  pracowników.
W Min. S k a r b u  k o n t y n u o w a n e  są  s tu  
d ja  n a d  p r o j e k t a m i  akcji ,  m a j ą c e j  na  
celu o d d ł u ż e n i e  świa t a  pracy  w Po ls ce  
g łó w n ie  w d r o d z e  udz ie l an ia  m a s o m  
p r a c u j ą c y m  k re d y tu .

f ikc ja ta  t r a k t o w a n a  b y ł a b y  jako  
w s p ó ł c z y n n i k  w p r o c e s i e  oży w ien ia  
w e w n ę t r z n e g o  ry n k u  t o w a r o w e g o  i 
w z m o c n i e n i a  k o n s u m p c j i  w e w n ę t r z n e j .

Stan bezrobocia .  D a n e  b i u r  p o ­
ś r e d n i c t w a  p r a c y  przy F u n d u s z u  Pra cy  
w y k a z u ją  l iczbę 291.876 b e z r o b o t n y c h ,  
z a r e j e s t r o w a n y c h  na  t e r e n i e  c a łe g o  kra 
ju,  co  w p o r ó w n a n i u  z cyf rą  z t y g o d ­
nia p o p r z e d n i e g o  s t a n o w i  w zro s t  b e z ­
ro b o c ia  o 591 o só b .

p.‘ P ro tes tow an ie  weksli  przez u- 
rzędy pocztowe.  Z d n ie m  1 l i s top a­
da  b. r. wchodzi  w życie rozpor zą dz en ie  
m in is t r a  po cz t  i t e leg ra fó w w sprawie  
p rz y jm ow an ia  weksli  p ła tnych  w siedzi  
bie mie jscowego  u rzęd u  poc z tow ego,  do 
zap ro te s to wan ia .  Weksle  p ł a tne  w s i e ­
d z i b i e  m ie js cow eg o  urzędu  po cz to w ego  
urzędy  te  pr zy jmuję  do  z a pr o te s t ow an ia  
w s tan ie  o tw ar tym  bez  po t rzeby  n a d a ­
wania  ich w l i s tach z leceniowych,  jeżel i  
weks le  te  nie podlega ją  og ran ic zenio m 
prz ewid z ia nym  w r o z por ządze ni u  min 
sprawiedl iwośc i  z dn ia  27 m a rc a  b. r. o 
pro te s towan iu  weksl i  p rzez  urzędy  i a- 
g e n c je  pocz towe.

Do każdego weks la  powinien  być d o ­
łączony wypełn iony  wykaz z leceniowy 
przez  przekaz .  Weks le  pr z e z n a cz o n e  do 
pr o te s tu  bez  względu na ich ilość,  po 
winny być na da w a n e  za p o m ocą  pocz­
towej  książki  nad aw cze j ,  lub a rkusza  
n adaw czeg o ,  k tó re  są do nabycia  w k aż ­
dym  urz ędz i e  pocz towym.  Za inkaso 
weksli  p ła t nych  w s iedz ib i e  m i e j s c o w e ­
go u r z ę d u  pocz towego,  a odda ny ch  do 
zapr o t e s to wani a  n a d a w c a  płaci  ta ryfową 
o p ł a t ę  manipulacyjną  bądź  o p ł a t ę  tę  
p r zek azu je  do  zap ła ty  dłużnikowi  Wek 
s le  przy ję te do za pro tes towan ia  urząd  
pocz towy pr zeds tawi a  d łużn iko mi  do 
zapłaty,  a w raz ie n i ezap ła ce n ia  doko 
nywa pr o t e s t u  w e d ł u g  przepis ów prawa 
w e ks lo w ego

Wekse l  zap ro te s t o w an y  zw raca  się 
na dawc y za pokw i to w an ie m  i po śc iąg­
n ięc iu  opła ty wykazane j  w pro teśc ie .

LEKARZ-DE&TYSTA
MICHAŁ OREJNIEC

p rzep row adz i ł  się
z I A le i  w II Aleję 24 ( d o m B . L u d o w e g o j

g d z ie  K a w i a r n i a  „ K o m a " .

P rz y jm u je  od 9 — 1 i od 3 — 7 w ie c z .  
w  n ie d z i e lę  od 10 — 2 popoł.

Po d o b n ie  jak w latach  ubieg łych  tak 
i w roku b ieżącym F e d e r a c j a  P, Z. O. O. 
w Częs t ochow ie  uczc i  w dniu 1 l i s topa­
da,  jako w dniu „Świę ta  Um ar ły ch"  p a ­
mięć  Tych ,  k tórzy prze laną  krwią swoją 
przyczynil i  s ię  do powstan ia  naszego  
Niepodleg łego  Pa ńs tw a.  Św ie t lana  Ich pa 
mięć  winna  być przez  nas  wspólkolegów,  
towarzyszy broni  uczczona  żywiołowo 
n ietylko dla zew nęt rz ne go  e fektu,  lecz 
dla okazania  w tym dniu  szczególn ie  
wielkiego b ra te r s tw a  dusz,  wspólnych  
idei i poś więceń .

Dla tego  też wszystkie  organ izac je  sfe 
d e ro w a n e  s tawią s ię w dniu 1 l is topada 
o godz.  12 30  w ca łośc i  pod własnymi  
s z ta n d a ra m i  na p lacu im. Bronisława 
Pierackiego ,  skąd  wyruszy po chód na

Komisja grodzka  oświa ty  pozaszkolne j ,  
k tóre j  p rzewodniczy  pr ez yden t  Mackie­
wicz,  a cz łonkami  są pp.: dyr.  P łodo w-  
ski, dyr.  Zbierski ,  dyr. Kobyłecki ,  insp.  
szkolny Grodzicki ,  nacz .  Miejskiego Wy 
dz ia ł u  Oświa ty  i Kultury S t a ł a  i profe 
sorowie  Smolarkiewicz ,  Wróbel  i Chłap,  
na  od byt em  onegdnj  ko le jnem zebran iu  
pos tanowi ła  wznowić wykłady w Miej ­
skim Uniwersytec ie Pow sze chnym .

Teg oro czna  ekcja Uniwersy te tu  zakro 
jona jest  na bardzo  sze roką  skalę.  Rada  
grodzka ,  rea l izu jąc  n iejako h a s ło  n ies ie ­
nia pochodni  oświaty w jakna j sze rsze  
warstwy ludnośc i ,  pos tanowi ła  zorgenizo 
wać  8 punktów wykładowych,  a m ia n o ­
wic ie  w ś r ód mi eśc iu ,  na Rakowie,  Ost .  
Groszu,  S t ra do m iu ,  Zawodziu ,  Częs to  
chów ce ,  Kulaęh i w barakach  mie jskich.  
Kierownikami  wszystkich punktów,  z wy 
ją tk iem punktu  ś ródmie jsk iego ,  będą  
kierownicy szkół  powsze chnych  poszczę  
góinych dzielnic.  W prog ramie  punktów 
dz ie ln i cowzch  wykłady z zak re su  nauk 
s p oł eczny ch  i śc i s łych  w formie  jaknaj - 
bardz iej  popularne j  i przystępne j .

Komi te t  wykonawczy M. U. P. s ta n o ­
wią pp. Stała,  Smo la rk i ew icz  i Chłap,  
a d mi ni s t rac j a  zaś  spoczywać będz ie  w

Chór męski L. M. I K. w Często 
Chowie. W dniu 23 bm. zorganizowało  
s ię  w r a m a c h  Ligi Morskiej  i Kolonjal- 
nej „Koło chó ru  męsk iego  L. M. K. w 
C z ę s t o c h o w i e ” pod w y p róbo w anem  kie 
row nic twe m dyrygenta  chóru  p. prof. Za 
wadzkiego .

Chór  liczy d o ty chc zas  ogó łem pr ze ­
sz ło 30  śp iewaków i odbywa próby 2 ra 
zy w tygodniu  we  wtorki  i piątki  od 
godz.  20 do do 21.30 w lokalu szkoły 
przy ul. S ta szyc a  Na 10.

Na zebran iu  o rgan izacyjnem preze-  
se m  Koła wybrany zos ta ł  p. insp. G r o ­
dzicki,  w ic e p re z ese m  —  kpt. dypl.  Z i e ­
liński.  go sp odarzami  —  pp. Zgierski  1 
Książkiewicz,  skarbn ik iem p. MerCik, se 
k re t a r z em  p P ła checki ,  b ib lo te ka rz em 
p, Krauze.

Jednoli te  rozs t rzygan ie  spo rów  
ubezpieczeniowych. D ek re t  nowel i ­
zujący u s ta w ę  sca l en iow ą prze w id uj e  
m in., że wszystkie spory powsta łe  na 
t le dz ia ła lnośc i  instytucyj  ubezpie czeń  
społe cznyc h ,  k tóre  roz pa t rywan e  były 
do t ą d  przez  różne organa  władz ,  r o z ­
s t rzygane  b ę d ą  o b e c n i e  jednol ic ie .

Na  obsze rze  b. zabo ru  rosy jsk iego  
sprawy te  rozs t rzygane  będą  przez  u- 
rz ędy  wojewódz kie ,  lub Minis ters two 
Opieki  Społ .

Walne zebran ie  spraw ozdaw cze  
Ż.T K. W piątek,  2 l i s topa da  o gcdz.  
20 tej  w p ie rwszy m te rmin ie ,  a godz.  
20.30 w drug im t e r m in ie  (praw om ocne  
b ez  względu  na i lość o b e c n y c h )  o d b ę ­
dz ie  s ię w lokalu w łas nym  Aleja Wol­
nośc i  2 (dawnie j  lokal Klubu S z a c h i ­
s tów)  walne  z e b ra n i e  s p r aw oz daw cze  
cz łonk ów  Ż. T. K. Ze  względu  na waż­
ność  spraw ob ecn o ść  wszys tkich  c z ł o n ­
ków konieczna .

Nowy lokal ŻTK. W sob otę ,  3 go 
l i s topada ,  o godz.  20-tej  o db ędz ie  się w 
loka lu własnym ŻTK. Aleja Wolności  2 
(dawniej  lokal Klubu S zach is tó w )  uro­
czys tość  o b c h o d u  p ięc iolec ia i s tnienia  
T wa połączona z p o św ię cen ie m  nowego 
lokalu.

Na u ro czys tość  powyższą zapr a sz a  
za rz ąd  wszystkich  cz łonków i sympa 
tyków T wa.

Mogiłę Nieznanego  Żołnierza ,  na Grób  
Po wsta ńców Ślą sk ich  i na Grób poleg­
łych Legjonistów.

Związek Legjonis tów,  Po wsta ńców  
Śląsk ich  i Zwiąż.  Rez.  de legują,  po 3 ch 
um un d u ro w an y ch  cz łonków do n ies ienia 
wieńców Federac j i ,  z k tórych  Związek  
Legjonis tów z łoży  wieniec  na Grobie 
P ow s ta ńców  Śląsk ich ,  Zw. Po w st anc .  SI. 
na Grobie  Legjonistów a Z. R. na  G r o ­
bie Ni eznan eg o  Zoł.

W dniu 1 l i s topada  nie powinno brak 
nąć w sz e rega ch  naszych  nikogo,  gdyż 
w ten sposób  mani f es tu jemy swoją część  
dla Tych ,  którzy odeszl i ,  pozos tawia jąc  
dla nas ,  j ako pomnik  Ich chwały  Wolną 
Niepodległą Pols kę  i wzór  cn ó t  obywa­
tel skich.

rękach  Wydzia łu Oświa ty i Kultury.
Będzie  położony spec ia lny  nac isk  na 

jakna jiepszy dobór  wykładowców.  Dla 
ludnośc i  naszych  pr zedmieść ,  zwłaszcza  
zaś  młodzieży ,  t ak  c h ę t n i e  i chc iw ie  
garnącej  s ię  do świa t ła  i m im o to d o ­
szc zę tn ie  n iemal  pozbawionej  jakiejkol  
wiek mo żnośc i  zaspokojen ia  tego  sz la ­
c h e tn e g o  głodu wiedzy,  t e  b e zpł a tn e  i 
dla każdego  d o s tę p n e  wykłady będą  
n ie o c e n io n e m  d o br od z ie j s tw em .

Na oddzi e ln e  omówien ie  zas ługuje  
punkt ś ródmie jsk i  M. U. P , gdz ie  wy­
k ładać  będą  spec j a ln i e  zap roszen i  profe 
sorowie un iwersy te tów  warszawskiego,  
poznańskiego  i k rakowskiego  co nada 
te m u  punktowi  c h a r a k te r  ź ród ła  oświaty 
dla kół miejscowej  intel igencj i ,  t ak  rzad 
ko mające j  ok az ię  s łu chani a  prawdzi ­
wych powag naukowych.

Uroczysta  in au gur ac ja  Miejskiego U 
n iwer sy t e tu  P o w s z e c h n e g o  o db ędz ie  się 
w n iedz ie lę  11 l is topaga,  w dniu święta  
Niepodleg łośc i  i będz ie  p iękną  i wy­
m ow ną  mani fe s tac ją  n iezmo żone go  pędu 
do  lepszego  życia Narodu,  który pot rą 
fił zbrojnie  wypędzić  obcą p rzem oc  i 
w krwawym roku  1920 obronić  swoją 
m ło d ą  n iepodleg łość .

Z Teatru Kameralnego.
Dziś,  w p iątetek ,  o godzin ie  20-te j ,  

T e a t r  K ame ra lny  ukaże  na  swojej  s c e ­
nie znakom i tą  k om ed ję  au tor a  w ę g ie r ­
skiego P aw ła  Vulpiusa p. t. „Zwycięży­
łe m  kryzys” z Mal inowskim w roli głów 
nej .  Reżyser ja  S t an is ła w a  D ę b ic za ,  in 
s c en iz ac ja  dyr.  Ivo Galla.

Ja k  było do  przewidzenia  „Kryzys" 
zdobył  sobie  powodzenie  tak,  jak to 
mia ło  m ie j sce  i w innych  mia s ta ch .

Zamknięcie sezonu kolarskiego
Victorji. V niedz ie lę,  28 b m. sekc ja  
ko la rska  KOS.  Vic tor ia  zakończy  swój 
se z o n  kró tką  wycieczką  do Herb.

Ze  względu  na c h a r a k t e r  wycieczki  
wszyscy cz łon kowie  sekcj i  winni  w niej 
wziąć  udz ia ł .  Zbiórka  u cz es tn ik ów  prz ed  
lokalem k lub u  punktua ln ie  o godz in ie  
9- tej  rano.

W sobotę ,  o godz.  17- tej od bę dz ie  
s ię  z e b ra n ie  sekcj i  kolarsk ie j .  Ze  wzglę 
du na  wa żność  spraw, przybycie  wszys t ­
kich cz ło nk ów obow iązkowe.

Kierownic two.
Złodziejski m a n e w r  rzekom ego  

kupca.  Do m i e s z k a n i a  p.  C h a n y  J u r -  
k iew iczowej  (f i leja 8) p rzybył  wczora j  
j akiś  o s o b n i k  i p r z e d s t a w iw sz y  się jako  
k u p i e c  z Bę dz in a ,  u t r z y m u j ą c y  s t o s u n ­
ki h a n d l o w e  z jej  m ę ż e m ,  zapy ta ł  o 
te g o  o s t a t n i e g o .  Gd y usłyszał  o d p o ­
wiedź ,  że J u r k i e w i c z a  n i e m a  w d o m u ,  
przy by ły  oś wiad czy ł ,  że z a c z e k a  nań .  
Tak s ię też stało.  W p e w n e j  chwil i  J .  
u d a ł a  s ię  na  chwi lę  do  ku ch n i ,  z c z e ­
go  sk or zy s ta ł  „g ość "  i z a b r a ł  ze s tołu  
złoty z e g a r e k  m ę s k i ,  p o c z e m  opu śc i ł  
m i e s z k a n i e ,  o ś w ia d c z a ją c ,  że w k r ó t c e  
po wr óc i .

Po  je g o  o de jś c iu  J u r k i e w i c z o w a  
s twierdz i ła  b r a k  z e g a r k a  i o p o w y ż s z e m  
p o w i a d o m i ł a  pol icję.

W czasie sprzeczki c ię iko  po­
s trzeli ł  narzeczoną. S ą d  o k r ę g o w y  
w B ia ł y m s t o k u  ro z p a t r y w a ł  s p r a w ę  nie 
ja k ie g o  W a c ł a w a  R y b a k a ,  l at  32, p o ­
c h o d z ą c e g o  z C z ę s t o c h o w y ,  k t ó ry  w 
c zas ie  sp rzeczki  z n a r z e c z o n ą  27-let-  
n ią  H e l e n ą  Z a k r z e w s k ą  w j e d n e j  z re- 
s ta u ra c y j  b ia łos tockich  wy doby ł  z kie-

Szanownyc h Prenumeratorów nasze­
go pisma uprzejmie prosimy o łaskawe  
wpłacenie prenumeraty za miesiąc p a ź ­
dziernik b.r., oraz powstałych zaległości 
za  uprzednie miesiące. Niewpłacanie  
prenumeraty normalnie stwarza większe 
zaległości, które w następstwie uniemo­
żliwiają wpłatę Prenumeratorowi, a wy­
dawnictwu utrudniają normalną pracę i 
podkopują egzystencję tegoż.

Apelujem y przeto do Szanownych  
naszych czytelników o wpłatę zaległoś­
ci, gdyż w przeciwnym razie zm uszeni 
będziem do wstrzymania wysyłki „Słowa".

Adminis trac ja .

U T R A
w szelkiego rodzaju 

po cenach 
nader konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący 

SK Ł A D  F U T E R

M a u r y c y  K O R NB E R G
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6.
P Telefon 22-59.
raranam tmvm&ttiauKSi
szeni  r e w o lw e r  i s trzel i ł  d w u k r o t n i e  
d o  n a r z e c z o n e j ,  r a n i ą c  ją c i ężko  w 
pierś.  R ybak  us i łował n a s t ę p n i e  s a m  
p o p e ł n i ć  s a m o b ó j s t w o ,  z a m ia r  t e n  u- 
n iemożl iwi l i  j e d n a k  go śc ie  r e s t a u r a c y j ­
ni, k tórzy  s p r a w c ę  t r ag i cznyc h  s t rz a łów 
rozbroi l i  i odda l i  go  w rę c e  policji .  
Z a k r z e w s k a  po  k i l k u t y g o d n i o w y m  p o ­
byc ie w szp i ta lu  wyzdrowia ła  i na  roz­
p raw ie  wczora jsze j  b roni ła  o s k a r ż o n e g o  
W w y n i k u  r o zp ra w y  są d  skaza ł  R y b a ­
ka na 8 m i e s i ę c y  więzien ia ,  l ecz w o ­
bec  d o t y c h c z a s o w e j  n i eka ra ln oś c i" bs ka r  
i o n e g o  w y k o n a n i e  ka ry  zawies i ł  na  
prz ec ią g  lat 2 ch.

Dziecko pod kołami samochodu.  
W dniu  24 bm.  o godz.  4 30 p o p o l .  no 
szos ie pod  wsią Błesz no  n a je c h a n a  z o ­
stało przez au to  8-letnia Adela jdo Ra 
domiak  z Błeszna  i uległa z ła ma niu  no 
gi powyżej kolana.  Niefor tunne  au to  pro 
w a dz one  było przez  J a n a  Ł uczaka  z Ka 
towic.

Fata lny wypadek. Do szpita la  
Najśw. Marji P ann y p rzew iez io no  wczo­
raj,  o godz.  22 giej n ie jak iego  Edwa rda  
Z ie m b ę ,  bez s t a łego  mie jsc a  z a m ie s z ­
kania ,  który p o tk n ą ł  s ię  o leżący  na j e ­
zdni kamień  i u p a d ł  ł a m ią c  sobie  prawą 
nogę.

Za nieporządki san itarne .  P. fin
na  B i e r n a c k a  (ul.  Ł u k a s i ń s k i e g o  39) 
nie p r z e s t r z e g a ł a  pr zep is ów  sa n i t a rn y ch  
w o b e c  c z e g o  s p o r z ą d z o n o  na  n ią  d o ­
n i e s i e n i e  ka rne .

Przywłaszczenie. —  Blimn Bida 
(ul .  Mostowa 16) w s i e r p n i u  b ieżącego  
roku,  dała do prze robie n ia  złoty p ie r ­
śc ionek  z rub ine m,  w ar t  18 zł. Wolfowi  
Jo chi m ko w i ,  zam.  przy ul S t r ażackie j .  
P i e r śc io n ek  ten  J o c h im e k  przywłaszczył  
sob ie  i d o ty c h c z a s  mim o l icznych  m o ­
ni tów nie  c h c e  go zwróc ić .

Pol ic ja  in te rwenju je .

Farbiarnia  i Pra ln ia  Chemiczna

„ B E N E T  A “
Częstochowa, B. Joselewicza 11

vis a vis s k l e p u  z K a p e l u s z a m i
pod kierunkiem  absolwenta szko­
ły  chem iczno-przem ysłow ej w War 

szaw ie z długoletnią praktyką.
W październiku pranie kołnierzyka z trwa 
łym połyskiem tylko 8 g r .  Przy dwu tuzi­
nach kołnierzy dodatkowo chemicz. czyś­

cimy i fasonujemy kapelusz g r a t i s .

Sygn atu ra: 1233-33.
O b w i e s z c z e n i e  o l i cy t a c j i  r u c h o m o ś c i .
K om orn ik  S ądu  G rod zk iego  w  C z ę s to ­

c h o w ie  IV r e w i r u  S te fan  S t o d ó ł k ie w ic z  
m ający  k a n ce la r ję  w  C z ę s t o c h o w ie  u l.  N. 
Marji F a n n y  Nr. 53, na p o d s t a w ie  art. 602 
k. p. c. p o d a je  do p u b licz n e j  w ia d o m o ś c i ,  
ż e  dn ia  14 l i s to p a d a  1934 roku. o g od z .  10.30 
w  J u lja n c e ,  gm in a  Z ło ty  P o to k ,  o d b ę d z ie  
s ię  l i cy ta c ja  ru c h o m o ś c i ,  n a le ż ą c y c h  do  
F irm y  „Janina”, sk ład ających  s ię ,z  1500m e-  
tr ó w  m ia łu  w a p ie n n e g o ,  o s z a c o w a n y c h  na  
łą c z n ą  su m ę  zł.  1500.

R u c h o m o śc i  m o żn a  o g lą d a ć  w d niu  l i c y ­
tacji w  m ie jscu  i c z a s ie  w y ż e j  o z n a c z o ­
n y m .
C z ę s to c h o w a ,  dnia 24 p a źd z ie rn ik a  1934 r.

K om orn ik  St. S todółk iew icz.

Uroczysta inauguracja
Miejskiego Uniwersytetu Powszechnego.
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Kino „ATLANTIC” Chester
Urocza Sylvia Sidney oraz 

Morris w dramacie „CUDOTWÓRCA” oraz Rozkoszna komedja kres­
kowa i inne dadaiki dźwiękowe.

Nowy gmach szkolny stanie 
na Stradomiu.

Zarząd Miejski w trosce o przed­
mieścia przystępuje na wiosnę 1935 r 
do budowy szkoły na Stradomiu.

Prezydent miasta, p. Jan Mackiewicz 
uzyskał już na ten cel odpowiednie kre 
dyty.

Pragnąc zapoznać mieszkańców Stra 
domia z planami szkoły Zarząd Miejski 
w okresie od 29 bm do 5 listopada wy 
kłada do publicznego wglądu kopje pla­
nów szkoły, wykonane przez arch, miej­
skiego inż. T. Lipowca, które są do 
przejrzenia u kierownika szkoły Batora 
w godz. 10—12.

Oryginalne plany szkoły zostały już 
wysłane do Urzędu Wojewódzkiegz w 
Kielcach celem zatwierdzenia.

Budowa szkoły na Stradomiu posia­
da nader doniosłe znaczenie nletyłko 
dla mieszkańców tej dzielnicy, ale rów 
nież dla całego miasta.

W numerze następnym sprawę tę o- 
mówimy obszerniej.

Dalsze ofiary robotników i od­
działowych pracowników umysło­
wych frabrykl „Częstochowlanka" 
na powodzian. Robotnicy i oddziało 
wi pracownicy umysłowi powyższej f r- 
my wpłacili na r-k Częstochowskiego 
Komitetu Pomocy dla Powodzian za 
czas od 7 do 13 b m. ogółem złotych 
393,81, przyczeni fcwoty od poszczegól­
nych oddziałów przedstawiają się nastę 
pująco: juta zł. 9 39; przędzalnia baweł­
ny zł. 171,89; tkalnia bawełny zł. 138,82; 
farbiarnie i apretura zł. 23,05; warsztat 
i administracja zł. 20,89; oddziałowi 
pracownicy umysłowi zł 29,77.

Przed likwidacją funduszu bez­
robocia. W dniach najbliższych spo­
dziewane jest powołanie przez m in i­
stra opieki społeeznej komisarza, k tó ­
ry przeprowadzi likw idację Funduszu 
Bezrobocia oraz czynności, związane z 
przekazaniem działalności Funduszu 
Bezrobocia Funduszowi Pracy.

„Miła" rodzinka. P. Edmund Iz­
debski (ul. 3 Maja 12) dobrawszy sobie 
do pomocy żonę i syna, napadł p. He­
lenę Mazur, która została dotkliw ie  po 
turbowana i wskutek tego straciła przy 
tomność. W obronie poszkodowanej 
p. Heleny staje obecnie policja.

Bójka w sklepie. Widownią 
w ie lk ie j awantury był sklep Pierzgal- 
skiego przy ul. Gnaszyńskiej. Do skle­
pu tego przybył Kazimierz Prusak (ul. 
Gnaszyńska 4). W pewnej chw ili m ię­
dzy właścicielami sklepu a Prusakiem 
wynikła sprzeczka, w czasie której Pierz 
galski chwycił kawał żelaza i uderzył 
nim Prusaka 5-krotnie w głowę. Posz­
kodowany zgłosił się do komisarjatu i 
o powyższem złożył zameldowanie.

Usiłował skraść rower. Józef 
Kasprzycki (ulica Krótka 48) usiłował 
wczoraj skraść pozostawiony chwilowo 
na podwórzu tego domu rower, stano­
wiący własność p Pawła Malczaka (ul. 
Mickiewicza 16). Kradzież nie udała się 
sprawa jednak będzie.

Kradzież I ującie złodziei. Pani 
Erli Krawczyk skradziono z wozu, w 
czasie przejeżdżania przez Wyczerpy 
Doine, paczkę z bielizną, wartości 21 
złotych. Jak ustalono, kradzieży tej 
dokonali; Władysłew i Marjan bracia 
Szczepańscy, zam. przy ul. Jaskrow- 
skiej 124 w Częstochowie.

Dziewczynka pod kołami auta.
Na szosie pod wsią Błeszno, na skrzy­
żowaniu dróg Błeszno — Raków, zosta­
ła najechana przez auto osobowe Ra- 
domiak Alodja, lat 8, ze wsi Błeszno, 
która doznała złamania prawej nogi, 
powyżej kolana. Radomiak umieszczona 
została na kuracji w szpitalu Najśw. Ma* 
r ji Panny. Auto prowadził szofer Jan 
Łuczka z Katowic.

|U | |  p i # p e ł n o w a r t o ś c i o w e  b u te lk o  
* I Ł . Ł I W  w a n e  w  każd ych  ilo ś c ia c h  
f i l t r o w a n e . O b o ra  pod o p ie k ą  le k a rz a  
w e te r y n a r j i .  Z co dzien ną  d o s ta w ą  do 
dom ów , p u n k tu a ln ie  o g odzin ie  7 ran o . 
M a ją te k  „J a s k ró w **, pod C zęstochow ą  
Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e . T e le fo n  11-09

7 -  H lj i f r i  żony mej,  W a n d y  ze Ś w ie re zyd  
Lu UfUgl slrich, nie o dp o w iad am  W ła d y ­
sław T aranek.

Dola i niedola 40-ietniej panny.
Tragiczna przygoda 40 letniej Fran­

ciszki Wilczyńskiej w odpowiedniem o- 
pracowaniu mogłaby się stać wspania­
łym tematem dla film u, na którym widz 
chwilami śmiałby się do rozpuku, a 
chwilami serdecznie wzruszył tym 
prostym, naturalnym, arcyludzkim gło­
dem szczęścia, z którego wypłynęły 
wszystkie żałosne pomyłki biednej W il­
czyńskiej, je j rozpaczliwa pogoń za nie­
uchwytnym mirażem, uosobionym w po­
staci młodego, ładnego chłopca, jej boha 
terskie ofiary ponad miarę jakże mizer- 
nyoh, szczupłych środków.

Nasza bohaterka zajmuje jeden z 
najskromniejszych szczebli drabiny spo­
łecznej. Służy ona w charakterze słu­
żącej u pewnych państwa przy ulicy Ko 
pernika 11, którym co kilka dni przyno 
si ze wsi nabiał niejaka Anna Nale- 
wajko.

Wilozyńska często uskarżała się 
przed Nalewajko na swoją nieszczęśli­
wą, samotną dolę staropanieńską. Ży­
cie jej, można powiedzieć, przepływa 
między palcami, po całych dniach cięż 
ko haruje w służbie obcysh ludzi, po 
to, aby z nadejściem nocy zwalić się 
na łóżko jak martwa kłoda, a o świcie 
znowu wstać do roboty i tak ciągle w 
kółko jedno i to samo bez końca.

Annie Nalewajko kilka razy przypa­
dło stać się powierniczką smutków i 
bólów Wilczyńskiej.

1 dobrze wybadawszy jej charakter 
i tajone wstydliwie marzenia, pewnego 
razu oświadczyła jej, że jeszcze nie 
wszystko dla niej stracone i że może 
ona zaznać szczęścia miłośoi.

Niech tylko da 10 zł., to Nalewajko 
przyniesie jej ze wsi flaszeczkę z cza­
rodziejskim napojem, po zażyciu które­
go „wszyscy mężczyźni będą na nią le­
cieć, jak ćmy do ognia” . Napój ten wy 
rabia pewien owczarz, który długie lata 
spędził zagranicą i tam nauczył się wie 
lu rzeczy.

Wilczyńska bez żsdnego wahania do 
ręczyła pieniądze i po kilku dniach o- 
trzymała przyrzeczoną flaszeczkę z na­
pojem miłosnym.

„Wypijesz g*o na noc, a potem masz 
myśleć o pięknym chłopcu. Potem za­
śniesz i zobaczysz go wę śnie, a nieba­
wem staniesz się jego żoną” — z temi 
słowy Nalewajko doręczyła jej magiczną 
flaszeczkę.

Od tej chw ili Wilczyńska ukradkiem 
popijała z flaszeczki, po nocach marzyli 
jej się chłopcy, jeden od drugiego pięk­
niejsi, ciągnęli przed je j oczami długim 
orszakiem kuszących zjaw. A w dzień 
żyła ona w tern gorączkowem marzeniu 
jak w oparzę haszyszu.

Po kilkunastu dniach znowu zgłosiła 
się do niej Nalewajko i zawiadomiła ją. 
że znalazła dla niej odpowiedniego na­
rzeczonego, tylko musi dostać 5 złotych 
na napój miłosny, który niespostrzeże- 
nie doleje mu do herbaty.

Wilczyńska znowu dała pieniądze i 
minęło jeszcze kilka dni. Wreszcie na­
stała wymarzona chwila. Najewbjko przy 
szła do niej w towarzystwie młodego 
urodziwego mężczyzny i przedstawiła go 
jako kandydata do żeniaczki.

Czując się tak blisko kresu ziszcze­
nia swych marzeń, Wilczyńska nie szczę 
dziła coraz to nowych ofiar, to na przy 
jęcie dla narzeczonego, to na zapowiedzi.

Na kilka dni przed ślubem uczyniła 
ona ostatni decydujący wysiłek, a stało 
to się w następujących okolicznościach:

Przychodzi do niej Nalewajko z o- 
gromnie poważną i uroczystą miną i 
oznajmia jej, że narzeczony zaczyna się 
wahać, wobec czego trzeba kupić czaro­
dziejskie zioła, które mu się zaszyje w 
ubranie i w stosunkach między narze­
czonymi powróci dawna harmonja.

Wilczyńska dała na ten cel 40 zł. i 
od tej chwiii nie zobaczyła już więcej 
ani usłużnej swatki, ani urodziwego na­
rzeczonego.

Domyślając się przykrej prawdy, o- 
szukana narzeczona udała się do wsi 
Hutki, gdzie mieszka Nalewajko i tam 
dowiedziała się, że rzekomy jej narze­
czony nazywa się Piotr Nalewajko i jest 
mężem Anny Nalewajko.

Epilog tej tragikomicznej h is to rji ro­
zegrał się wczoraj w sądzie grodzkim, 
gdzie Piotr i Anna Nalewajko zasiedli 
na ławie oskarżonych pod zarzutem pod 
stępnego wyłudzenia od Wilczyńskiej 
90 złotych.

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
Kursa, który skazał oboje oskarżonych 
na karę po 6 miesięcy więzienia, lecz 
uwzględniając pewne okoliczności łago­
dzące zawiesił im karę pod warunkiem, 
że w ciągu 6 miesięcy zwrócą poszkodó- 
wej podstępnie od niej wyłudzone pie­
niądze.

Sądowe echa bitwy pod wsią Lgotą
Najbardziej burzliwym epizodem 

strajku rolnego w roku 1932 było star­
cie pod wsią Lgotą między polic ją  a 
chłopami, którzy zebrali się na szosie 
i nie przepuszczali furm anek z żyw­
nością, zdążających w kierunku Czę­
stochowy.

Spowodowało to energiczną inter­
wencję policji, która nie mogła tolero­
wać podobnych objawów chłopskiej sa­
mowoli.

Na tern to tle przyszło do ostrego 
starcia. Oddziałem policji w sile 20 
ludzi dowodził podkom. Okoński. Na 
przeciw stosunkowo szczupłych sił po­
licyjnych groźnie zjeżyły się kosy, w i­
dły, cepy, kije i nawet m iotły. W t łu ­
mie przeważały kobiety. One to były 
duszą, niespokojnie m iotającym się 
płom ieniem i główną siłą zbrojną tej 
niespodzianie wybuchłej chłopskiej re- 
belji.

W pewnej chwili tłum , zamiast u- 
słuchać wezwania i spokojnie rozejść, 
zaatakował policję, obrzucając ją ka 
m ieniam i i kłując widłam i.

Zwycięstwo, rzecz naturalna, zosta­
ło po stronie polic ji, a przywódcy zwy 
ciężonych wszyscy zasiedli na ławie o 
skarżonych.

Było ich trzynaścioro z Pelagją Gj- 
ma, Izydorem Gęsiarzem i Józefem 
Motyką na czele. Zostali oni oskarżeni 
z art. 163 K. K., przewidującego karę 
do 5 lat więzienia za udział w zbie­
gowisku publicznem, które wspólnemi 
siłami używa przsmocy w stosunku do 
przedstawicieli władzy.

Na stole dowodów rzeczowych le­
żała cała kolekcja przedmiotów jaknaj- 
bardziej pokojowego użytku, które w

rękach rozjuszonego tłum u stłay się 
dość niebezpieczną b ionią, od której 
ucierpiało kilku policjantów.

Sprawę rozpoznawał sędzia Nako- 
nieczny, oskarżał pprok. Jarzębiński.

Sąd po przesłuchaniu szeregu świad 
ków, w tern byłego kierownika I ko­
misarjatu po lic ji w Częstochowie, a o- 
becnie powiatowego komendanta po­
lic ji w Sandomierzu podkom. O koń­
skiego, który naogół stw ierdził dane 
aktu oskarżenia rozprawę odroczył do 
8 listopada b. r.

Słowo sportowe
0 reformie Polskiego Kolegjum 

Sędziów P. N.
Nawiązujemy do treści naszych arty­

kułów w„Słowie sportowem", wypowia­
dających się przeciwko pojawianiu się 
na naszych boiskach sędziów n ieudo l­
nych lub też mało inteligentnych którzy 
przez nieumiejętne prowadzenie meczu 
doprowadeają do gorących ekscesów 
i dopuszczają do gry brutalnej. ByHśmy 
zdania, że konieczna jest sanacja stanu 
sędziowskiego dzisiaj, oto z ust cenio­
nego i znanego działacza piłkarskiego 
p płk. Rudolfa padły siowa potwierdza­
jące nasz osąd:

„Sędziowie obniżają poziom piłkar- 
stwal N iski poziom prowadzenia meczy 
zaciążył bardzo poważnie nad rozwo­
jem naszego piłkarstwa i wybitnie obni­
żył jego loty. Za ostatnie ekscesy na 
boiskach też są odpowiedzialni przede- 
wszystkiem sędziowie, a swemi chwiej- 
nemi decyzjami prowokują zajścia. To 
się musi skończyć! Musi nastąpić suro­
wa selekcja sędziów. Chcemy mieć tyl

ko sędziów odpowiednich Polskiemu Ko 
legjum Sędziów P iłk i Nożnej, trzeba 
zreformować i znieść jego autcnomję“ .

Będziemy chyba wyrazicielami wszyst 
kich klubów sportowych, gdy podkreśli­
my że słowa te są dla tutejszego tere­
nu rzeczywistością istotną.

Zrozumiałem jest, że sędzią p iłka r­
skim winien zostać jedynie były gracz. 
Grona arb trów zapełniają się ostatnio 
ludźmi, którzy nigdy w p iłkę nożną nie 
grali, ludźmi mało inteligentnemi, któ- 
rzy po przejściu teoretycznego kursu, 
pchają się do prowadzenia poważnych 
meczy. Misja sędziego jest bardzo zasz­
czytna, ale i bardzo odpowiedzialna. Są 
dziowie muszą pamiętać, że są jedyny­
mi panami boiska i że ich deczzja w 
głównej mierze kształtuje wynik meczu. 
Siłą więc rzeczy sędzia piłkarski musi 
być Człowiekiem zrównoważonym.

Specjalna komisja wyłoniona z ramie 
nia P.Z.P.N. doszła do wniosku, że na­
leży powołać do życia na miejsce Pol­
skiego Kolegjum Sędziów P.N., wydział 
spraw sędziowskich przy P. Z. P. N., a 
k t ó r y  t o  w y d z i a ł  zosta­
nie wybrany przez Walne Zgromadze­
nie PZPN., na którego czele stanie je ­
den z wice-prezesów PZPN. Tak więc 
reorganizacja P.K.Su. jest nieunikniona. 
Zaznaczyć należy, że po utworzeniu wy­
działu spraw sędziowskich przy PZPN. 
będzie urządzone powtórne przeszkole­
nie wszystkich sędziów, gdyż władze 
piłkarskie są zdania że bez tego po­
ziom sędziowania nie podniesie się. Rea­
sumując powyższe wywody z pełną sa­
tysfakcją wzrazić należy przekonanie, 
że naczelne władze piłkarskie położą 
nareszcia kres tym szkodliwym anomal- 
jom, o któiych tak często wspominała 
prasa mająca dobro sportu na bacznej 
uwadze.
m m mau «bbbmwtsts&i&wKgsm-x-- tmemszsssa

Z RADOMSKA.
— Przygotowanie klubów spor­

towych do sezonu zimowego. Wszyst 
kie tutejsze kluby sportowe czynią już 
energiczne przygotowania w związku z 
nadchodzącym zimowym sezonem.

WI roku bieżącym będzie znacznie 
rozszerzony zakres sportów zimowych. 
Na szczególne uwzględnienie zasługuje 
sekcja narciarska Strzeleckiego Klubu 
Sportowego „Korona” , która skupia oko­
ło  siebie wszystkich amatorów tego 
sportu.

Skrytobójcze zamordowanie ga­
jowego. Potworna zbrodnia dokona­
na została pod Radomskiem. Na tere. 
nie lasów państwowych, położonych w 
gm in ie  Masłowice, zamordowany zo­
stał gajowy lasów państwowych, Bole­
sław Cieciora. Gajowy został zabity 
strzałem z dubeltówki.

Zaalarmowana wiadomością o zbrod 
ni, policja wdrożyła energicznie docho 
dzenie za sprawcami ohydnego mordu, 
którym i są niewątpliw ie kłusownicy. 
M ord jest najprawdopodobniej aktem  
zemsty ze strony kłusowników, z któ 
rym i zamordowany skrytobójczo C ie­
ciora prowadził nieubłaganą walkę;

Powagi Świata leka rsk iego  s tw ie rd z iły , źe
15% chorób pow staje i  powodu obstrukcji.
C h o ry  io lq d e k  jest g !ów nq  p rzyczyna po­
w staw an ia  na jrozm a itszych  c h o ró b .—zan ie ­
czyszcza k re w  I iw o rz y  z łq  p rzem ian ę  
m a te r ji.  ^

ZIO ŁA  Z C Ó R  HARCU
O-ro L AUERA

|ak lo  s tw ie rd z ili w yb itn i leka rze , eq id e a l 
nym  Środkiem  d la  uzd ro w ie n ia  żo łqdka , 
usuw a|q obs trukc je , sa łago dnym  środkiem  
przeczyszczc jqcym , u la tw ia jq  funkc je  o rg a ­
nów  tra w ie n ia , w zm acn ia ła  o rgan izm  I oo- 
budza jq  a p e ty t. 4
Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D -ro  LA U E R A
usuwajq c ie rp ie n ia  w q tro b y , ne rek , kam ien i 
żó łc iow ych , c i e r p i e n i a  h e m o r o ld a ln ę ,  
r e u m a t y z m  I a r t r e t y z m .
C .n a  p ud e lka  Z t. 1 .5 0 ;  p o d w ó in .  p ud e łko  Z i. 3 .5 0  
S p r z .d a i w a p t.k a c K  » d .o q .r la c h  (sk i. a o i.c z n y rh . )
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B e z p ła tn e  b ibjoteki d la  w s i .  Za-
r23cl g łówny Po cz to w ego  P rzys p osob ie ­
nia Wojs ko w ego  zainicjował w najmniej  
*tych jednostkach pocz towych,  t. zn.  
59encjach, rozsianych po wsiach,  stwo-  
r*enie bibljotek wędr ow nyc h,  d o s tę p ­
nych bezpłatnie ludności  wiejskiej.

Pierwsza grupa ko m pl e tó w bibljo- 
^cznych w ilości 100 została przesłana

posz czególn ych agencyj  pocztowych  
na obszarze województw:  wi leńskiego ,  
^ o w s k i e g o ,  lubelskiego,  wołyńskiego ,  
Poleskiego,  tarnopolskiego ,  Stanis ławów  
skiego i b ia łos tocki ego ,  gdz ie c z ło nk o­
wie Po cz to wego  Przysposobienia Woj­
skowego zajmą sie bezinteresownie  
Wypożyczaniem książek ludnośc i  w ie j ­
skiej.

Każdy komplet  zawiera 35 książek,  
Pisanych popularnie,  ze sz c z e g ó ln e m  
Uwzględnieniem treści z historji walk o 
Piepodległość,  rolniczej hodowlanej,  dla 
Młodzieży oraz be le trystycznej  o pol­
akiem morzu, nas zem lotnictwie,  prze­
myśle  i t. d.

Bibljoteczki  są po m yś la ne  jako bi- 
bljoteki wądrowne ,  zmieni an e  co kwar­
tał. Dalsze grupy ko m p le tó w  będą w y ­
syłane e tapami ,  aż do zasi lenia wszyst  
kich agencyj  pocztowych.

Bibljoteczki są dz ie łem wszystkich  
Członków P ocz tow ego Przysposobienia  
Wojskowego,  zostały bo wiem zorg an i ­
zowane z własnych fu nd us zów  P.P W.,  

'Składających się wyłącznie  ze stałych  
składek mies ięcznych członków.

Wiadomości  rad iow e ,
W 70-tą roczn icę  urodzin  

S te fa n a  Ż ero m sk ieg o .
Uprzedzając  rocznice urodzin Stefa  

^a Żeromski ego ,  Roman Zrebowicz  wy  
głosi w radjo prelekcje,  p o ś w ie c o n ą  

| Pamięc i  twórcy „ P o p i o ł ó w ”, j edn ego  z 
j największych mistrzów jeżyka polskie­
g o  i j e d n e g o  z najgłąbiej wnikających  

^  dusze  narodu i serce  cz łowieka.  f t u 
dycja nadana będzie w s o b o t ę  o godz .  
21.45 ze wszystkich  rozgłośni  polskich  

1 na fali e teru o tym,  który tak c ie s z y ć  
się umiał  każdym obj aw em  zmiany na 
lepsze,  każdą zdobyczą  w życiu zbioro  
Wem, któraby mog ła  przysporzyć  p u ­
blicznego dobra.  Zwłaszcza gdy  o Pol­
skę  chodziło:  pragnął ją widzieć , ,naj-  
jaśniejszem pra cowisk iem postępu".

„ B ł o g o s ł a w i o n y  je s t  (pi sał  d w a  lata 
przed z g o n e m )  p o s t ą p  n ie u s t a n n y ,  n i e ­
u s t ę p l i w y  przed n i c z e m ,  d o k ła d n y ,  ś c i ­
ś l e  ś w i a d o m y  s w e g o  rozw oju  i b ie g u ,  
Po stąp ,  który  s ią  zaczą ł  w na sze j  o j ­
c z y ź n i e  z c h w i lą  w y z w o l e n i a  jej z o b ­
ce j  n i e w o l i ”, ft c h o ć  przenik l iwie j  niż  
k to k o lw ie k  in ny  d o s tr z e g a ł  b łądy ,  
kr zy w d y  i braki,  c h o ć  bolał  nad  n ie m i ,  
c h o ć  o b n a ż a ł  i s m a g a ł  j e bez m i ło s ie r  
dzia,  n a p a w a ł o  g o  s e r d e c z n ą  r a d o ś c i ą  
Wszystko ,  c o  sz ło  ku l e p s z e m u :  rozros t  
p o l s k i e g o  k o le j n i c t w a ,  b u d o w a  Gd yni ,  
d ź w i g a n i e  s ią n o w y c h  g m a c h ó w  szko l -  
n ych .

N ie w ą t p l iw ie  t eż ,  g d y b y  był  dożył ,  
c i e sz y łb y  s ią r o z w o j e m  i p o s t ą p e m — ra 
djo fonj i  po l skie j .

T oruń  p r z e m ó w i za  d w a  m ie s ią c e .
Wydzia ł  t echnic zny Polsk iego  Ra­

dja czyni  wsze lk i e  s tarania,  aby z g o d ­
nie z zapo w ie dz ią  już w najbliższe  
św ię ta  B o ż e g o  Narodzenia  rozległ  sią 
w eterze  g łos  ósmej  skolei  polskiej ra- 
djostacji,  która s tanie na przedmieśc iu  
Torunia.

Bu d o w a  aparatury nadawczej  na 
tej stacji jest  już zupełnie  ukończona,  
ftparatura' została laboratoryjnie wypró  
b o w a n a  i z warsztatów Polskie go  Ra- 
dja na M ok otow ie  o d e s ła n a  w s z e ś ć ­
dz ies ięc iu  skrzyniach na m ie j s c e  pr ze ­
znaczenia .  P o d n o s im y  przy tej s p o s o b  
nośc i ,  że zarówno aparatura,  jak i 
wsze lki e  urządzenia nowej  stacji n a ­
dawczej  P. Radja zostały ca łkowic ie  
zb u d o w a n e  w kraju.

Jak z o s t a ł  n a p is a n y  p ie r w s z y  list?
W e p o c e  kam ienne j  żył pe w ie n  

człowiek,  który miał córeczką Taffi, 
małą,  bardzo źle w y c h o w a n ą  osóbką,  
które nie umiała obe jść  sią be z  kłopo  
tów.  Ta mała  os óbk a  dokonała  jednak  
wielki ego  wynalazku gdy poszła raz z 
o j c e m  da lek o na ryby, a matka zost a­
ła w jaskini.  Na korze brzozowej napi ­
sała do  matki  list, p ierwszy  od p o ­
czątku świata.  Jak sią to s tało d o w i e ­
dzą sią mali  radjos łućhacze  w sobotą  
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Kto może otrzymać pożyczko na budowo?
Pożyczki bądą udzielane tylko na domy dobrze zaprojektowane, 
budowane solidnie i odpowiadające wymaganiom estetycznym.

A kc ja  pożyczkowa Ba nku G o s p o d a r ­
s t w a  K r a j o w e g o  za p o ś r e d n ic tw e m  Ko­
m i t e t u  Rozbudowy M ias ta  ma n a  celu 
p r z y s p o r z e n i e  m i e s z k a ń  oraz  ro zb u d ze ­
n ie  ru c h u  budowlanego .  W os ta tn i ch  
la ta ch  przyby ło  s k u tk ie m  te g o  sporo  
nowych domów i mieszkań .  Z tych  domy 
jedno iz bow e ,  bud ow ane  p rzew ażn ie  d a ­
lej  od ce n t ru m  m i a s t a  przez  ludność  
r o b o tn ic z ą  na własny  użytek ,  w y kazu ją  
duży pos tąp  w s tos unk u do d a w n i e j ­
szych  bezm yś ln ie  i l i cho s t aw ia nych  
budynków,  częs to  o c ie mnych i w i l g o t ­
nych  izbaob.  P o za te m ,  ja k o  budowane  
d la  s iebie,  są  one  w y k o n y w a n e  naogół  
dość so l idn ie  i s t a r a n n i e /  Inacze j  j e s t  
z kamienicami  czynszowemi ,  p ow sta j ą -  
cemi bliżej  c e n t ru m .  Obliczone  na zysk,  
częs to  zgóry  na  sprzeda ż ,  są s ta w ia ne  
l icho,  z t ą  myś lą ,  że wady w w y k o n a ­
niu u jaw n ią  s ię  dopiero  później .  P r o ­
j e k t y  domów te g o  typu,  zwykle  są t r a k  
towane ,  j ako  za ła tw ie n i e  formalnośc i  
wobec  nadzoru  budowlanego .  R e z u l t a ­
te m  tego  są  nowe mieszkania ,  k tó r e  ju ż  
obecn ie  nie od po wiada ją  p r z e c i ę tn y m  
wy m ag an io m  mieszkaniowym ,  a za l a t  
k i l kanaśc ie  będą  p r zeży tk am i  p r o w i n ­
c jo na ln ego  budownic twa.  Zabudowa 
ś ródm ie śc ia  tak im i  domami,  oczywiście,  
nie j e s t  zgo dna  z dą żenia mi  K o m i ­
t e t u  Rozbudowy  Mias ta ,  ani  i n t e r e s a m i  
mi as ta .  D la te go  K o m it e t  Roz bu dowy 
musi  s ię  p r zec iw sta wić  za da le ko  p o s u ­
n ię te j  spekulac j i  i nie będzie  op in jow ał  
p rz y ch y ln ie  podań o pożyczki  na  domy, 
z a p r o j e k to w a n e  n ieudoln i e  i w y k o n y ­
wane  ta n d e t n i e .

Zasady, któremi będzie się kie 
rował Komitet Rozbudowy 

są następujące:
W ię k s z e  pożyczki  u dz ie l an e  przez  

B ank G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  na d o ­
my  b lokowe (czynszowe)  będą  op in jowa 
ne  p rz y c h y l n i e  przez  K o m i t e t  Rozbu do ­
wy w ył ączn ie  dla d o m ó w  S k a n a liz o ­
w a n y c h  i w p i e rwszym rzędz i e  d la  
domów,  po łożonych  pr zy  ul icach już  u- 
rz ąd z o n y c h ,  z aw ie ra ją cy ch  m ie sz k a n ia  
p rze lo tow o  - p r z e w i e t r z a n e ,  t .  j .  t ak ie ,  
gd z ie  część  pokojów,  na i eżących  do 
m i e s z k a n ia  j e s t  zw ró cona  w s c h ó d , c z ę ś ć

na  zachód,  e w e n tu a ln ie  na  północ  i p o ­
łudnie .  M ie sz k a n ia  z łożone  z 2-ch poko 
jó w  z k u chn ią  i większe  w in ny  być  wy 
po sażone  w łaz ienkę ,  śp iź a rk ę ,  u s t ęp .  
Ub ik a c je  to pow inny  być dobrze  w e n ­
t y lo w a n e  i widne .  P r z y  kuchni ,  z w ła sz ­
cza w m ie sz kani ach  wi ększych  4-poko- 
jo w ych ,  n a l eży  przew id z ie ć  a lkow ę lub 
pokoik dla s łużące j .  K a ż i e  samodzie lne  
mi e sz kani e ,  bez wz gl ędu  na i lość izb, 
musi  być zao p a t r z o n e  w us t ęp  własny  
na  tern samem pi ę t r ze ,  ł a two  do s tę p n y  
z c iep łego  k o ry ta rz a .  M ie szkani a  j e d n o ­
izbowe,  nie  wyłą cza jąc  f ac ja te k  i t .  zw. 
pokojów ka w a le rs k ic h ,  m og ą  ko rz y s t a ć  
z u s t ępów  wspólnych ,  nie więce j  j e d ­
nak  j a k  2 izby na j e d e n  u s tę p ,  u r z ą ­
dzony na  tern samem p ię t r ze .

W dz ie ln icach  jes zcze  nie  s k a n a l i z o ­
wanyc h  winńy  być zg ó ry  prz ewi dz ia ne  
odpowiednie  ubikac je  dla ł a tw e g o  za in ­
s t a lo w ani a  us tępów i ł az ienek  ( t a k ż e  w 
domach  p a r te r o w y c h ) ,  gdyż p r a k t y k a  
uczy,  że domy w os ta tn ic h  la t ach  po b u ­
dowane ,  nie m ogą  być po r o z s z e r z e n i u  
s ieci  wodociągowo ka na l izacyjne j  r a c j o ­
na ln i e  sk ana l iz ow ane  z braku  odpowied 
n ich  pomieszczeń .  Budowane  w d z i e l n i ­
cach  n i e sk ana l iz ow any eh  domy p i ę t r o ­
we i w ie lo p ię t ro w e ,  w inn y  być s k a n a l i ­
zowane  s y s te m e m  mie jsc owym.

U rz ą d z e n ie  m ie szkań  w s u t e r e n a c h  
j e s t  za b ro n io ne  U s t a w ą  Budowlaną .  W 
wypadku zami any  p iwnic na  m ie sz k a n ia  
su te r e n o w e ,  po wykończen iu  budynku,  
K o m i t e t  rozbudo wy  w y s t i p i  z w n i o ­
skiem b e z w z g lę d n eg o  cofn ięc ia  pożycz ­
ki p rzez  B a n k  Gos,  ' J a r s t w a  K r a j o ­
wego.

Pod wzg lę dem  wy gl ądu  z e w n ę t r z n e ­
go budynk i  m uszą  s ię podp o rząd k o w y ­
wać ogólnemu widokowi  ulic i p laców i 
wym aga ni om  a r c h i t e k to n ic zn y m .

Należy  w reszc i e  zaznaczyć,  iż bu d o ­
wa nowych domów według  pow yż szych  
zasad  n ie  p rz e s ą d z a  wi ę k sz y c h  niż obec 
ne  kosz tów,  gdyż  decyduj e  o tern prze-  
d ew sz y s t k i em  s t a r a n n e  opracowa nie  pro 
j e k t u  i dobre  w y z y s k a n ie  p r z e s t r z e n i ,  
poza tem s u m ie nne  k ie ro w n ic tw o  robót ,  
w yk lu cza ją ce  ró ż n e g o  r o d z a ju  przeróbk i  
i uz upe łn ie n ia  w t r a k c i e  budowy z a w ­
sze b. kosz t ow ne  i da ją ce  k i eps k i e  r e ­
zu l ta ty .

nadaje ze Lwowa s łuchowisko dla dzie 
ci starszych p.t. „Pierwszy list" w edł ug  
Rudyarda Kiplinga w radjofonizacji  Dr. 
J an in y  Królińskiej.

W kraju l icznych  t r z ę s ie ń  z ie m i.
Radjo jap ońs kie  posiada obl icze  

n i e c o  o d m i e n n e  od radja e u r o p e j s k ie ­
go.  Powstan ie  swoje  zawdz ięcza  n ie  
dłuż szym  rozważani om  i pr zyg ot ow y­
w a n y m  planów,  lecz nag łe m u uświa­
d o m ie ni u  sobi e  przez s p o łe c z e ń s t w o  
japońskie,  po  katastrefa lnem trzęsieniu  
z iemi  w r. 1923 jak donios łą  w takiej  
krytycznej sytuacji  rolę m o ż e  odegrać  
radjo.

Sp o łe cze ń st w o  japońskie,  żywo r ea­
gujące  na każdy postęp,  okazało  tak 
s i lne  za in teresowan ie  radjem, że zapo ­
trzebowanie  na radjo-odbiorniki  nie  
m o g ło  być  pokryte w całośc i .  Cały o b ­
szar kraju ob s ług iw an y jest  przez 7 
stacyj nad aw czysh  oraz 18 p rzek aźn i ­
ko wych.  Dzięki tym ostatnim, s ł u c h a ­
c z e  japo ńs cy  mają zap e w n io n y  dobry  
odbiór nawet  na s łabszych i mniej k o ­
sz townych aparatach.  Radjo japońskie  
s ię ga  bardzo g ł ęb o k o  w co d z ie n n e  ż y ­
cie.  Sze roko rozpo ws zech ni on a jest re 
klama radjowa przedstawiciel i  wolnych  
za w od ów ,  c e l e m  zjednywania  sobie  
kl ientów.  Po za tem radjo jest  tak śc iś le  
z w ią zan e  z prasą,  że dz ienniki  podają  
niety lko  ca łkowity  program, ale i fra­
g m e n t y  c iekawszyc h audycyj ,  życiory-  
sy w y k o n a w c ó w  radjowych it.d. N i e z a ­
leżnie  od t e g o  36 czasopism i 22 in­
nych wydawnictw radjowych informuje  
publ i cznoś ć  o sprawaćh radjofonji.

D o s y ć  charakterystyczną c ech ą pro­
gramów radjowych jes t to, że obok  
g ł ó w n e g o  n a da w any  jest je szcze  drugi  
program, w którym spec ja ln ie  uwzględ  
nian e  są sprawy w ychow ani a ,  kultury,  
wyksz ta łcenia .  Transmisje programów  
zagranicznych zdarzają s ię bardzo pzad 
ko, ze wz glę du na różnice w czasie  
nadawania .  P ierwszą transmisją zagra­
niczną była m o w a  króla ang ie l sk iego ,

z okazji konferencj i  żeg l ug ow ej  w r. 
1930.

Począwszy  od roku 1932 opłata a-  
b o n a m e n t u  w yn os i  yen  0 75. T o w a rzy ­
stwa radjowe,  znajdujące s ię  o b e c n i e  
pod nadzo rem rządu, starają s ię  możli  
w ie  ułatwić  n a b y w a n ie  i ins talowanie  
aparatów.  Mieszkanie  radjosłuchaczy  
jest  bardzo ła t w o  o d na źć ,  na drzwiach  
b o w ie m  każ deg o słuchacza  wyw ie sz on y  
jest  n u m er  j e g o  a b o n a m e n tu .  Ta m e ­
t o d a  ułatwia również ch w yt an ie  radjo- 
pajęczarzy.

Rady praktyczne.
Jak należy pielęgnować 

paznokcie?
P aznokci e  mają  na celu ochr on ę  koń 

ców palców i podnies ien ie  uczucia do 
łyk u  przez  to,  że paznokieć  t w or zy  z 
je d n e j  s t r o n y  dla czułej  skó ry  opór .  
P a z n o k c ie  r o s n ą  od nasady ,  czyli  łożys  
ka: zwykle  u ludzi  zd ro wy ch  od n aw ia j ą  
s ię  paznokcie  w ciągu 4 miesięcy;  w 
po rź e  c iep le j sze j  r o s n ą  szybc ie j ,  niż w 
z imnie j sze j .

Należy j e  obcinać tak,  by nie wy s ta  
wały  poza koniec palca;  obc inane  przy  
same j  nasadz ie  p r z y jm u ją  k sz ta ł t  n i e ł a ­
dnych  łopa tek ,  n ie obc inane  tw o rzą  w s t r ę  
t n e  szpony,  u l ega j ące  ła tw o  n a d ł a m a ­
niu. Po za  br zeg ie m  paznokci  g r om adzi  
s ię  b rud ,  k tó ry  świadczy  o braku  czys ­
tości;  b rud ten  nie na leży  wyskr oby wać  
na rzędz i ami  c s t r e m i ,  ponieważ  przez  
w y s k rob yw ani e  pogłęb iamy coraz  b a r ­
dz ie j  ów row ek i zn i e k sz ta łc am y  palec; 
na leży  j e  czyścić,  w yc ie ra ją c  przy  m y ­
ciu końce palców ręczni k ie m  lub szczo­
te czką ,  co ła tw o  uczynić,  j eś l i  pa znok­
cie są  ob c i ę te  kró tko .  Pa zno kc ie  n a l e ­
ży obc inać nożyczkami ,  a n ie  nożykiem.

P azno k ie ć  u wie lk iego  palca nogi 
w r a s t a  n ie k ie dy  w n asa dę  i t w or zy  b o ­
le sne  owrzodzenia;  n a s t ę p u j e  to  zawsze 
z powodu n i ewygodnego,  c ia sn ego  obu­
wia.  Sk a leozen ie  palca,  p r zy  obc inaniu

U T R A
NAJTANIEJ

w firmie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, P iłsudsk iego  7. 

Tel 13-05, I p. front.

paznokci  i odc isków nożykiem,  powod u­
je bardzo częs to  zakażen ie  ogólne ,  g ł ó ­
wnie  d l a te g o ,  ponieważ  w obute j  nodze  
ob ie g  krwi  j e s t  powolny  i oka leczenie  
tak ie  ła tw o  przez  to  u l ega  zakażeniu ,  
p rzez  brud  na g ro m ad zo n y  w t r z e w ik u  i 
pończochach .

P o w ie r z c h n ia  paznokci pow inna  być 
g ł ad k a  i l śniąca;  n ie  na l eży  j e j  n igd y  
z e sk ro b y w ać .  Jeże l i  tw o r z ą  się około 
pa znokcia  t. zw. zad ry ,  to na leży n a s a ­
dę t ę p e m  na rzędz i em od paznokcia  n ie ­
co odsunąć,  albo je sz cze  lep ie j ,  przy 
myciu,  inne mi  pa lcami łagodnie  ku g ó ­
rze  pr zesuwać .

Chudość jest chorobę, którą 
należy leczyć.

Chudość  j e s t  c ie rp ien ie m,  k tó r e  n a ­
leży  leczyć,  p r z e d e w s z y s tk ie m  ś rodkami  
d je te ty c z n em i ,  a więc ra c jo n a ln em  od­
żywia nie m się.  Nie mo żna  tu s tosować  
żadnych  schemató w,  a le  każdy powinien  
s tos ow ać  d je tę  indywidualn ą ,  odpowied­
nio do pr zy czyny,  k tó r a  powoduje  c h u ­
dość.  T ych  pr zyczyn  zaś i typ ów  chu-  
dośoi j e s t  ki lka.

Na jg o r sz y  z nich,  na jb a rdz ie j  u p o r ­
czywy — to chudość  wrod zon a ,  k o n s t y ­
tuc jona lna .  C ie rp ią  na n ią  całe rodz iny .  
J e s t  ona dz iedziczna .  L eczenie  j e j  j e s t  
n i e z m ie rn i e  t r u d n e .

Osoby c ie rp iące  na chudość  w r o d z o ­
ną  ma ją  zwykle  duży a p a ty t ,  co u ła ­
t w ia  p r z e p ro w a d ze n ie  kurac j i  tuczące j .  
K ur ac ja  ta  po lega  na  dos ta rczaniu  o r g a  
n i z « o w i  po ka rm ów  wysoko -war to śc io-  
wych i ł a tw o -s t r a w n y c h ,  t ak ich ,  j ak  ma 
sło,  cukier ,  mąka ,  j a ja ,  ś m ie ta n a  w na j  
ba rd z ie j  r ó ż n o ro d n y c h  ko mp ozyc jach  i 
w a r j a n ta c h .

Dodać  do te go  na l eży  odpowiednią  
i lość świeżych  ja r zyn ,  aby  pożywienie  
nie było j e d n o s t r o n n e ,  i t r o c h ę  mi ęsa  
lub se r a .  P on ie w aż  pożyw ienie  t ak ie  
j e s t  bardzo  sko nde nso wane ,  j eś l i  chodzi  
o j e g o  w a r to ś ć  odżywczą ,  nie na le ży  
p r ze sa d zać  w ilości ,  bo p r z e k a r m ia n ie  
mogłoby  spowodować  n ie s t ra w n o ść  i 
dać e f ek t  o d w ro tn y .

Obok d je ty  t r z e b a  kon iecznie  z a s t o ­
sować  in ne  ś rodk i  tuczące .  N a j w a ż n i e j ­
szym z nich j e s t  spokój  i odpoczynek .  
P o  każdym posi łku na l eży  pewien czas 
spok ojn ie  leżeć,  p r z y n a jm n ie j  dwie g o ­
dziny.  P o w in n o  s ię używać  te ż  t r o c h ę  
ruchu ,  k t ó r y  z a o s t r z a  a p e ty t .  W s k a z a n e  
więc  są spa ce ry ,  byle nie na d m ie rn i e  u- 
c iąż l iwe ,  t r o c h ę  g im n asy k i ,  lob zabaw 
sp o r to w y ch .  Po le c e n ia  g o d n ą  j e s t  t eż  
n iek iedy  k u rac ja  a rs zenikowa,  lub  insn- 
l inowa,  a le  tę  n a l e ż y  s toso wać  ty l ko  
za po rad ą  leka rza .

Są też  j e sz cze  i inne  ty py  w y c h u ­
dzenia .

N ie k tó rz y  napr zykła d  c ie rp ią  na 
c h ron iczny  brak  a p e t y t u  i d la te g o  n ie  
od żywia j ą  s ię  dos ta tecznie .  Należy wów 
czas poprawić  a p e t y t  zapomocą  r ó ż n o ­
ro d n y c h  dodatków os t ryc h  i p i kant nyc h  
dla  poż ywienia .  Jeś l i  i to n i e  po ma gs ,  
na leż y  je ść  częs to ,  ale mało,  i po t r aw y  
bardzo  pożywne,  sk on dens ow ane .

Niekied y  p r z y c z y n ą  w y c hudz eni a  
j e s t  złe t r a w ie n ie .  Zdarza  się n a p r z y ­
kład,  że aby  ko goś  fo r so w n ie  odżywić ,  
da je  mu s ię  dużo mleka .  P o w s t a j e  wów 
czas  f e r m e n ta c j a  w je l i t a ch ,  k t ó r e  un ie  
m o ż l i w ia ją  n a le ż y t e  p r z y s w o j e n i e  czę ś­
ci pożywny ch .

N i e k i e d y  czynność  gruczo łów  t r a ­
w ienn ych  j e s t  upoś ledzona .  W t ak im 
wypadku t r z e b a  podawać tylko pokarmy 
ła two p rz y s w a ja ln e ,  a więc do sk onale  
wypieczone ,  w ysm a ż o n e  i u g ot ow ane ,  
do k ładni e  p r z e t a r t e  i r o zd rob ni one ,  naj 
l ep ie j  w postaci  p łynne j ,  lub p ó ł p ł y n ­
ne j .  Obbk t e g o  t r z e b a  s to sow ać  ś rodki  
l ecznicze ,  pobudza j ące  czynnośc i  g ru czo  
łów t r a w i e n n y c h .

Nie  t r z e b a  w r e s z c ' e  zapominać ,  ż« 
w yc hu dzen ie  może  być objawem j a k i e ­
g o ś  u k r y t e g o  c ie rp ie n ia ,  nap rzy k ład  g r u  
i l i c y ,  n o w ot w or u  i a b y  u tyć ,  t r z e b a  się 
c h o r o b y  te j  pozbyć,  wyleczyć  ją .  A to  
j u ż  je s t  zadanie m lekarza .
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Z KRAJU.
Przez 14 lat leżały

w magistracie warsz. ofiary na 
Obronę Narodową.

Nowe kierownictwo m. Warszawy 
wyciąga na jaw ciągle nowe  kwiatki 
fatalnej  i niedbałej  gospodarki  d a w n e ­
go zarządu stolicy. Karygodne niedbal ­
s two  w g o spodarow an iu  groszem p u ­
bl icznym ujaw niono już w wielu dzie ­
dzinach.

Osta tn io  d o k o n a n o  sensacy jnego od 
krycia w wydziale opieki  społ.  m a g i ­
s t r a tu  warszawskiego.  Oto  p. minister  
skarbu ot rzymał  z prezydjum mias ta  
list z za łącznikami  w pudełkach.  Były 
t a m  kosztowności,  biżuter ja,  złoto i s re 
brna  moneta .  S tanowiły one  ofiary lu­
dności  warszawskiej ,  sk ładane  w r. 1920 
na Obro ną Narodową Ofiary te z n ie ­
wiadomych przyczyn nie zostały prze ­
kaz ane skarbowi  i przeleżały się przez 
14 lat w szuf ladach magi s t ra tu .  Wiele 
z tych pieniędzy nie przedstawia  już 
dziś żadpej  wartości,. Wiele z tych o- 
fiar stanowiło symbol iczny „wdowi 
grosz”.

Również w wydziale opieki  społ. i 
zdrowia społ.  magi s t ra tu  wa rszawskie­
go znaleziono inne  ofiary, złożone 
przez społeczeństwo P ra w d o p o d o b n ie  
p ieniądze  te pochodzą z puszek kwe- 
s tarskich i zbi erane  były w latach 1916 
i 1917.

J a k  widać ,  magis t ra t  warszawski  
bezprzyk ładnie  z lekceważył  ofiarność 
pub l i czną  społeczeństwa i pozwolił  o- 
f iarom tym do trwać przez 14 lat w za­
k am ar k ach  szuflad.

Tragicznie przerwane 
studja.

Niezwykle t ragiczny  wypadek wyda­
rzył  się w fabryce Buzina w A leks an­
drowie.

Ofiarą nieszczęś l iwego wypadku padł 
s t uden t  poli techniki  warszawskie j ,  Z y ­
g m u n t  Niedźwiedź.  Podczas zakładania 
pasa  t r ansmisy jnego s tu d en t  został  po­
rwany przez koło rozpędowe i doznał 
tak ciężkich obrażeń,  że nie odzyskaw­
szy przytomności zmarł.

Niedźwiedź,  syn krawca z Łodzi,

12 przykazań sowieckiej dziewczyny.
W „Izwiestjach" ukazał  się ciekawy 

dokumen t ,  odzwierc iadla jący nas troje 
współczesnej  młodzieży sowieckiej .  Do 
k u m e n t e m  tym jes t nota tn ik  k o m s o ­
mołki,  która swe zwykłe mał® po e tycz ­
ne imię Eufrosinja zmodernizowała  na 
Zonia.

W notatn iku komsomołk i  znajduje 
się 12 przykazań młodej  dziewczyny.  
Oto  one:

1) Trzeba um ieć  k łamać wszędzie i 
wszystkim,  prócz samej  sobie.

2) Nie bardzo wyróżniać się, w y d a ­
wać się raczej sk ro m ną ,  przeciętną,  a 
w rzeczywistości  s tać  wyżej od innych 
i ut rzymywać władzę z za kulis.

3) Niczem i nikim nigdy i nigdzie 
nie pas jonować się.

4) Nikogo nie kochać ani miłością 
przyjacielską, ani  płciową, lecz udawać 
ko leżankę i zakochaną.

5) Jeżeli  od d aw ać  się, — to d o p ie ­
ro wówczas,  gdy ma to sens

6) Brać m a k s im u m ,  daw ać — m i ­
n imum .

7) Mówić wszystkim w oczy rzeczy 
przyjemne.  Udawać  na twarzy że j e ­
s teś  łagodnym,  ale w duszy pogardzać  
ludźmi

8) Wykorzys tywać wszystkich  i k a ż ­
dego,  brukować sobie d rogę ku szczę ­
ściu wszystkimi których się spotkało.

9) Zachwycać się dziećmi,  ale nigdy 
ich nie mieć.

10) Mówić o ideałach,  en tuzjazmie  
i innej „p o l i tg ra m oc ie” i pozosta jąc  zi ­
m ną  jaknajczęściej  „zapalać się do czy 
n ó w “.

11) Umieć  wybijać forsę, naw et  z 
deski.

12) Udawać,  że wiele wiesz, gdy 
nic o tern nie wiesz i nie rozumieć 
nic, gdy się wie o co chodzi.

nych kom panó w.  Współ towarzysz jeg0 
b. adwok at  Lucjan Parzyński  za pozW<? 
leniem władz zorganizował  chór  złoż° 
ny z 40 kryminalis tów,  k tó ry m  oscbiś'  
cie i w łasnoręcznie  dyryguje.

Ale pianino?. . .  Czy nie zawiele  wy' 
m aga  szanowny d e ge ne ra t?

RADJO.

studjował  na poli technice warszawskiej.  
Po złożeniu egzaminów z cz terech se ­
mest rów musia ł  przerwać studja,  bo­
wiem ojciec nie mógł więcej łcżyć n<v 
jego ut rzymanie  w stolicy.  Student  j e d ­
nak postanowił za wszelką cenę skoń ­
czyć wydział maszynowy.  Postara ł  się 
więc o pracę zw ykł -g o robotnika w fa­
bryce Buzina.  Zamierzał  pracować przez 
cały rok, aby w przyszłym roku szk ol ­
nym zoów zapisać 8 ‘ę na poli technikę  
i ukończyć studj-a. Los  chciał j ednak  
inaczej .

Po rozejściu się z żoną —
należy płacić.

Sąd okręgowy w Łodzi skazał w 
swoim czasie na 3 miesiące więzienia 
z zawieszeniem 34 le tn iego  Edwarda  
Bachczyńskiego,  na podstawie nowego 
kodeksu karnego za to, że po rozejściu 
się z żoną nie chciał łożyć na u t r zy ­
manie je j  dziecka.

Ponieważ Bachozyński w dalszym 
ciągu nie dawał  żonie pieniędzy,  a żo­
na jeg o c ierpia ła  głód,  postawiono go 
po raz drugi w s tan  oskarżenia.  Bach- 
czyński  po raz drugi  skazany zos tał  na 
6 mies ięcy więzienia.  Ponieważ wsku­

tek tego wyroku automatycznie uchy'  
loue zostało zawieszenie  poprzedniej  
kary,  Bachozyński będzie musiał  ods ie­
dzieć łącznie  9 mies.  więzienia.

Ja chcę pianina!
woła bar. NolKen w więzieniu.

Gdy grzeszne ciało os ławionego ba 
rona No lkena p rzeb yw a za kra tami  
więzienia na Pawiaku — ar tystyczny 
nawskroś  duch  jego nie dał  się s t łumić 
i przybić..  Rwie się, wyrywa do cze­
goś  lepszego, do świata nadz iemskich 
unies ień  i n iebiańskich zachwytowi.. .

Do Min is t er s twa Sprawiedl iwości  
mianowicie  wpłynęło za poś redn ic tw em  
władz więziennych po dan ie  barona  K oh  
s tan tego  Nolkena,  zawiera jące  prośbę 
tyleż n iezwykłą co oryginalną.  Chodzi  
o pozwolenie  na wstawienie  do celi 
No lken a — pianina. . .

Ponieważ w wypadkach,  gdy chodzi 
o o d s tęp s tw o  od n o r m a ln e g o  r e g u la ­
minu więz iennego decyduje  Minis ter ­
stwo — władze  więz ienne nad a ły  p o ­
dan iu  Nolkena bieg urzędowy.

Jeś l i  chodzi o asp i rac je  ar tys tyczne 
Nolken nie potrzebuje  przynajmniej  n a ­
rzekać na brak zrozumienia  u więzień-

W A R S Z A W A  27 p a ź d z i e r n i k a  
6.45 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  zo rz e*

6.50 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6,52 Gimnastyk®  
7.08 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  7,15 D z i e n n i k  p°'  
r a n n y  7.24 Muz.  p o r a n n a  ( pł yt y) .  7,35 C h w i 1' 
ka pań d o m u  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a m 11
7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y  11.57 S y g n a ł  czasu-  
12 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ^ 1 
m e t e o r o l .  12,05 C o d z .  p r z e g l ą d ,  p r a s v  poi'  
s k i e j .  12.10 K o n c e r t  z e s p .  J. Róż®'  
w i c z a .  13.00 D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  13;05 Fr* 
g m e n t  z op.  „ C y g a n e r j a "  P o c c i n P e g o  (p\T  
t y ) .  15.30 W i a d o m  o e k s p o r c i e  p o l s k i e 1 
15.35 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.45 N a j n o w s z *  
n a g r a n i a  ( p ł y t y ) .  16.30 S ł u c h o w i s k o  dl* 
d z i e c i  z e  L w o w a .  17.00 R e c i t a l  f o r te p i a nO '  
w y  J. S z m o d o w i c z a  17.30 T r a n s m i s j a  z P o z ­
na ni a .  17.50 „ D o m  i r o d z i n a " .  18.00 P r z e f T  
ląd w y d a w n i c t w  r o l n i c z y c h .  18,10 Z y c i e  kul  
t u r a l o e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.15 K o n c e r 1 
z P o z n a n i a .  18.45 „Moja w y c i e c z k a  d o  Pru* 
W s c h o d n i c h " ,  o d c z y t .  19.00 M u z y k a  l e k k » ; 
19.20 O d c z y t  z e  L w o w a .  19.30 D. c. m u z y k -  
t a n e c z n e j .  19.45 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y -  ’
19.50 W i a d o m .  s p o r t o w e .  2 0 ,0 0  M u z y k a  le l i '  
k a  p o d  d y r .  S t  N a w r o t a .  20 45 D z i e n n i k  
w i e c z .  2055 Jak p r a c u j e m y  w P o l s c e .  21.00 
K o n c e r t  w i e c z o r n y  w y k  ork.  P . R .  p o d  dyr-  
J. O z i m i ń s k i e g o .  21.45 , , W  r o c z n i c ę  u r o ­
d z i n  Ż e r o m s k i e g o  22.00 K o n c e r t  r e k l a m o ­
w y .  22.15 M u z y k a  t a n e c z n a .  23.00 W i a d o m o ­
śc i  m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k ,  l o t n i c z e j .  23  05 
K u k u ł k a  w i l e ń s k a .  23.35 M u z y k a  s a l o n o w a  
( p ł y t y ) .  24.00 M u z y k a  t a n .  z  L o n d y n u .

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENOMA"

w ł .  M AR IA N Ż U K O W SK I  
Częstochow a, A leja 21. tel. 2448.
PRZYJMUJE.  O gł os ze ni a  do  wszys tkich  

pism kraj owych i zagranicznych.  
POLEDA: Dzienniki  i c za s o p i s m a  kr aj owe  

i z a gr an ic zn e .
SP R ZE D AJ E :  W y r o b y  t yt on i owe ,  papi ero­
sy, oraz  znaczki  s t e m p l o w e ,  poc zt owe ,  

w e ks le  I t. p 
S PR ZE D AJ E :  bi lety u l g owe  i m i e s i ę c z n e  

a ut ob us ów mi ej ski ch .
O BSŁU GA SZYBKA i SOLIDNA.

Kl in ip  m a s z yn<5 do  szyc ia ,  p e da ł ową ,  używa-  
ną,  w dobrym s tan ie .  Oferty s k ł a d a ć  

w redakcj i  „Słowa" pod „J. W.'*.

Walka o młljony.
Powieść z prawdziwego zdarzenia .

56

Na te py tania  mogłem znaleźć od­
powiedź tylko na miejscu i dlatego 
postanowiłem pojechać do folwarku Pau 
l iny .  Co do mnie, wdzięczny sobie n i e ­
zm ie rnie  byłem, żem wczoraj w nocy 
nie  wymówił s ię od g ry  w kar ty ,  jak  
to miałem chęć uczynić,  Ze tym sposo­
bem miałem świadków, iż noc p rz epę ­
dziłem na probostwie,  że za tem Wal- 
burg  nie  będzie mógł  o skar ży ć  mnie  o 
morders two,  o czem prawdopodobnie 
przemyśl iwa.

Na drodze spotkaliśmy mnóstwo lu­
dzi idących lub wracających z fo lwar ­
ku. Wszyscy  byli mocno ożywieni i 
oburzeni  tern morders twem.  Koło krzy 
Za, od którego  wczoraj wziąłem się na 
lewo, by dojść do Czarnego Stawu, do- 
pędził  naszą bryczkę,  wlokącą się po 
złej  drodze powoli, wózek sędziego 
śledczego, k tóry  j echał  w towarzystwie  
n ieodłączonego swego pisarza  i Jef- 
rema.

Pokłoni l i śmy się sobie i sędzia za­
py ta ł  mnie:

— Pan tu jeszcze?
— A tak.
— Dokąd panowie jedziecie?
— Do Panl iny.
—  Sąraszn a his tor ja ,  niezwykła w 

tych s t ronach.  Zdawało się, że jar 
kiś duch złego tu zapaanował.  Do wi­
dzenia! zobaczymy się w Paul inie.  J e ­
żeli lekarz  z Włoszezowy nie przybę­
dzie na czas, pan, panie Ol ler ton,  bę­
dziesz mus<ał zrobić obdukcję.

Mówiąc to, pa t rz a ł  mi bys t ro  w o- 
czy, co u n iego było rzeczą  nadzwy- 
ozajną.  Widocznie miał podejrzenia

znowu na mnie.  Udając jednak,  że t e ­
go wszystkiego nie widzę,  odrzekłem 
spokojnie  i zimno:

— Dobrze,  gotów jes t em panu s łu­
żyć. Skłoni li śmy s ię sobie nawzajem i 
sędzia gna ł  przodem,  a my za nim wie 
kl iśmy s ię z proboszczem wolno, P rzed 
dworem w Paul inie,  przed tym ps t roka 
to pomalowanym dworkiem,  s tały g r o ­
mady chłopów, bab, dzieci i ki lku  s t raż  
ników ziemskich.

Znalazł  się Jef rem i wprowadzi ł 
nas  zaraz do środka.  Przez  tę  samą 
s ień,  w któroj przed paru  tygodniami  
spotkałem się z Meyerem,  weszliśmy do 
jego i żony sypialni ,  k tó re j  okna wy­
chodziły na ty ł  domu, na ogród zapeł ­
niony młodemi  drzewkami.  Okno jedno 
było narozcieź o twa r te  i n iebieska ro ­
l e ta  ze szwajcarskiemi  widokami przez  
gwał towne widać szarpnięcie  zos tała 
zerwana.

Sara pokój był n iewielki  i u dwóch 
przeciwległych ścian, na prawo i na le 
wo od wejścia,  stały łóżka, z k tórych  
jedno było rozeb rane i usłane j a k  do 
snu, ale widać nikt  na niem nie leżał, 
bo poduszki i kołdra zachowały swą 
spokojną postać.  Za to na  drugiem 
łóżku, na pół leżąc a na pół siedząc,  
wt łoczony był  w kąt  między łóżko i 
ścianę,  czerniał  s t raszny  t rup  Meyera. 
Miał na sobie tylko koszulę mocno po 
dar tą  i poplamioną krwią,  kołdra ze r ­
wana leżała  obok łóżka na ziemi,  a su 
che, nag ie  nogi w konwulsyjnych zgię­
ciach zastygły.

Oczy jego,  te małe, złe, zjadliwe 
oczy, k tórych wyraz  doskonale zapamię 
tałem,  były szeroko rozwar te ,  pokryłz 
s ię szkl is tą  powłoką śmierci  i świeciły 
n ieopisaną ,  bezbrzeżną t rw ogą  grozy i 
gniewu.  Garść siwych włosów s t e r c z a ­
ła wzburzona na nagiej  czaszcze,  rozbi  
te j  t ępem widocznie narzędziem,  skrwa 
wionej  mocno. Krew ta ściekała na

twarz  i zas tygła  tak.
Całe łóżko było zmięte,  kołdra na 

pół leżała na podłodze, prześcieradło  
pozwijało się w wielu miejscach co do­
wodziło, że Meyer  się brooi ł  zawzięcie 
i uparcie.  Mocno zaciśnięte zęby, wy­
raz gn iewu wściekłego na tej  twarzy,  
ręce konwulsyjnie skurczone,  p o tw ie r ­
dzały to przypuszczenie.

Gdyśmy tu z proboszczem weszli i 
przyglądali  się temu widokowi,  sędzia 
spisywał jaż  protokuł  zeznań służby do 
mowej .

Sta ra  kucharka,  k tór a  jedna  tylko 
sypiała w kuchni we dworze,  na d r u ­
gim końcu domu, zeznawała,  że nic nie 
wie, nic nie widziała,  że rano wsta ła  
j ak  zwykle o godzinie  5-ej, że poszła 
do sypialni  państwa,  by zabrać rzeczy 
pana do czyszczenia i wtedy dopiero 
zobaczyła,  „co s ię święci" .  Pani  wcale 
nie było. P y ta n a  co do pani,  nic nie u- 
miała odpowiedzieć i wigi lję dnia nic 
tak ieg o  m e spost rzegła ,  eoby w niej  
mogło wzbudzić j ak ie  podejrzenia.

Trzech parobków, k tórzy spał i  w 
s ta jn iach i oborach,  także nic pozytyw 
nego powiedzieć nie umiało. J e d e n  tyl  
ko zeznał,  że obudził  się późno w no­
cy, k tó ra  j ednak godzina mogła być 
on nie wie, wskutek gwał townego 
szczekania psa na dziedzińcu.  Był  ba r­
dzo zmęczony i nie odrazu wstał ,  gdy 
jednak wyszedł  za wro ta  s tajni ,  w k t ó ­
re j  spał, pies prz es ta ł  już  szczekać.  Mi­
mo to obrzuci ł  wzrokiem całe podwó 
rze  i nic takiego nie dos t rzegł ,  ooby 
jeg o  podejrzenie mogło wzbudzić.  Było 
cicho i posto.

To były wszystkie zeznania,  j ak ie  
w te j  chwili  sędzia śledczy zdołał  
zebrać.

— Nie mówiły one nic, nie dawały 
żadnego śladu,  żadnej  wskazówki . Zba 
dano s ta rannie  cały pokój sypialny,  
a le  i tu prócz kilku kawałeczków pa­

pieru podar tego,  widać prędko i rozizu 
conych po podłodze,  nic nie znaleziono.  
Na papierze tym było coś napisane,  ale 
to co zos tało,  nie dawało żadnych 
wskazówek

Pod otwar tem oknem, k tó rem praw 
dopodobnie zabójca uciekł,  spowodu zie 
mi g l in ias te j ,  przez  parę  os ta tn ich  cie­
płych dni mocno s twardn ia łe j  n ie  było 
ża dnego  śladu. Jednem słowem nie 
i nie!

Mętne i znużone oczy sędziego s t a ­
wały się coraz mętniejszemi .  P a t r z a ł ,  
s łuchał  i widocznie nie wiedzia ł  czego 
się chwycić, w jakim kierunku s i ę
puścić.

Pom’ewaZ doktór  z Włoszezowy n i e  
przybywał ,  sędzia  prawdopodobnie w 
chęci uzyskania jak ichkolwiek wskazó­
wek, pros ił  mnie  bym dokonał obdukcj i 
t rupa.

Już  samo powierzchowne o b e j r zen ie  
r any w głowie przekonało mnie,  że 
ona nie mogła być śmie r te lna  i nie by 
ła nią.  Czaszka nie była  naruszo ną ,  
tylko skóra  była gw a ł townie  ze rw aną  
i s tąd  nas tąpiło s i lne krwawienie,  ale 
gdyby tylko na tem zabójca poprzes ta ł  
Meyer  mógł długo żyć. Gdzież więc, w 
czem leży  źródło śmierc i?  Na to p y ­
tanie znalazłem odpowiedź.  Na szyi b v  
ły wyraźne,  sine,  krwią  podeszłe ś lady 
ręki  i palców. Meyer był uduszony.

Zakomunikowałem tę wiadomość s ę ­
dziemu. Zdawał s ię być moooo tem 
ździwiony; obej rza ł  sam ślady i spytał .

— Czy mogła tego dokonać ko b ie t a?
— Wątp ię  bardzo,  odrzekłem,  tu 

t r zeba  było n iezwykłe j  siły i n a tęż e ­
nia  muskułów.  Kobie ty  z r e sz tą  n i g d y  
nie duszą, t ru ją ,  zabi ja ją neżami,  ale 
nie duszą,  chyba dzieci własne.  Nie. t e j  
zbrodni  nie doprściła s ię kobieta.

— A zątem miała wspólnika! — 
mrukną ł  sędzia siadając przy stole.

(C. d. u.)
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